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Przedpłata wynusii
w Krakowie: 

miesięcznie 1 zlr. 35  c n t , kwartalnie 4  zlr., 
półrocznie 8 zlr-, rocznie 16 zlr.

La odnoszenie do domu dolicza się 15  cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji I w całej monrrchjl Austro Węg.:

miesięcznie 1 zlr, 70 cnt., kwartalnie 5 zlr., 
półrocznie 10 zlr., rocznie 30  zlr.

Numer pcjedyóczy C- cnL nr, prowincji 10  cnt.

KURJER
w ^ c h o ^ i ;  c o d z i e n n i e  o  g o d z i n i e  8  r a n o .

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, xc 
pierwszy raz 10  cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny diobnych ogłoszeń 
25 cnt. „N adesłane" 20  cnt. od wiersza.

Adies dla telegramów:

„KURJER POLSKI** —  KRAKÓW. 

Rękopisów Redakcja lm  zwraca.
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W spraw ie wodociągowej
miasta Krakowa

(Dotychczasotce zdobycze i  s k u tk i hadań 'wo
dociągowych -w K r  ukoicie).

Ćwierć w ieku u m y w a,  jaK dla naszego 
miasLa p rze d s taw ił  Św ie lne j  Radzie m iasta ,  
ze w zględów  s a n i ta rn y c h . czcigodny p rezy 
dent ś. p. dr. Dietl, sp ra w ę  .wodociągowa, 
ja k o  najw ażniejszą  i n a d e r  nag lącą  kw esłją  
n a  po rzą d k u  dziennym . R a d a  m ias ta  u z n a 
jąc s łuszność  jego wyw odów, p o s ta ra ła  się 
n ie b aw em  o p o trz e b n e  p ien iądze  na  je j  jak 
najrychlejsze p rze p ro w ad z en ie  i przez ćwierć 
w ieku gorliwie się nią za jm ow ała .  Mimo te 
go stoimy dz'siaj w  tej kwesfji n iem al na  
tein sa m em  miejscu  jak  p rzed  ćwierć w ie 
kiem.

Mówię, że stoimy n iem al n a  tern sam em  
miejscu ja k  ongi, bo w  rzeczywistości nie 
k toryen m ałych, doda tn ich  zdobyczy n a  tern 
po lu  zaprzeczyć nie m ożna, ja k  rów nież  za- 
pizeczyć nie m ożna  wielu u jem nych  skutków , 
tego niczem nie w ytłóm aczonego  odw leka 
n ia  za ła tw ien ia  tej tak  ważnej spraw y. Naj
ważnie jszą  d o d a tn ią  zdobyczą, jo s t  w ed ług  
mego zdania, ogólne uznan ie ,  że zaopa trzę  
nie m ia s ta  w  dob rą ,  zd ro w ą  i obfitą wodę, 
je s t  najdziln iejszym środk iem  zm niejszenia 
chorobliwuści i śm iertelności z cho rób  z a 
kaźnych w  szczególności, a n iezakażnych  
wogólności,  a  teru sam em  do p rze d łu że n ia  
t rw a n ia  życia ludzkiego, a  tego z począ tku  
a n a s  ogół nie u zn aw ał ,  u w aża jąc  w o d o 
ciągi ja k o  kosz tow ny  luksus bogatych  miast, 
d la  kom fortu  n iek tórych  m ieszkańców .

P. prof.  dr. D om ańsk i p o d a je  w e d łu g  da t  
sta tystycznych, że ż \  eie ś red n ie  człowieka 
t rw a  w  K rakow ie  28, w Dreźnie p raw ie  40, 
we F ran k fu rc ie  n a d  M enem 50 przeszło , a 
w L ondyn ie  54 łat, n a  co g łów nie  w p ływ  
w yw iera  w oda ,  tern przyczynił się do z w a l
czenia tych b łędnych  z a p a try w ań ,  dow o d zą c  
dalej, że w G dańsku  by ła  śm ier te lność  p rzed  
r u t L e i r i e n i  -wodociągu  r j 'k a n a l iza c j i  
dii.39 rocznie na  100.|  przy czem  śm ie r te l 
ność  z tyfusu brzusznego  w ynosiła  na 10.000 
ludzi 9-9; — obecn ie  odpow iedn ie  cyfry 
ś red n ie  z lat k i lkunas tu  w ynoszą  28 '56 i 2 9 
doszły w roku  1883 n a w e t  do 27 02 a  z ty 
fusu 1 0

Z a p ro w a d z e n ie  wodociągu  w G dańsku 
podn ios ło  zatem  ś red n ie  t rw an ie  życia ta m 
tejszych m ieszkańców  z 27 5 n a  37 la l  -  
'Akie sa m e  a p ra w d o p o d o b n ie  wiele lepsze 

rezu lta ty  osiągnie niegdyś K raków  Kraków 
pos iada  80 000 m ieszkańców , za tem  przy 
śm ier te lność  36 n a  1000, um ie ra  obecnie  
rocznie 2880, a z redukow aw szy  przez s p r o 
w ad z en ie  do m iasta  dobrej i zdrow ej wo 
dy, śm ier te lność  chociażby tylko na  27 na  
1000, m ożnaby  u ra to w a ć  rocznie życie 720 
m ieszkańcom , z czego wynika, że przez lat 
dw adz ieśc ia  i kilka, m usia ło  k ilkanaście  t y 
sięcy m ieszkańców  sw eni życiem przep łac ić  
opuszczenie  z a p ro w a d z e n ia  w odociągu  w 
naszem  mieście. To  są te u je m n e  skutki, 
k tóre  osiągnię to  dla higieny miasta . Nie 
wchodząc  w o sądzen ie  i krytykę, kom u wi
nę przypisać, w sp o m in a m  tu tylko, ze ju ż  
w roku  1872 p rzed łożyłem  ów cz esn e m u  
prezyden tow i ś. p dr. D ietlowi doraźny  
pro jek t  z a p ro w a d ze n ia  dla K rakow a w o d o 
ciągu z na jznakom itszych  ź róde ł  całej oku- 
licy z gmin R u d a w y  i Nielepie d la  z a sp o 
kojenia wszelkich po trzeb  dom ow ych mie 
szkańcow  m iasta  i s traży pożai nej, przez  
u rzą d zen ie  w ypływ ow ych s tudn i publicznych, 
ko d la  pe łnego  w odociągu , ani ilość wody 
tych Zróde, ani ich n a tu ra ln e  h idrau l iczne  
ciśnienie nie w ystarcza P re zy d e n t  dr. Dietl 
kył wielkim zwolennik iem  tego pro jek tu ,  
a le  n iestety ów czesna  kom is ja  w odociągow a 
odrzuc iła  takowy, tw ierdząc,  że w odociąg  
pow in ien  koniecznie zaspaka jać  w z u p e łn o 
ści w szelkie wymogi i potrzeby m ias ta  i j e 
go m ieszkańców  i musi bvć koniecznie je- 
driufitym.

Tysiące  m ieszkańców  K ra k o w a padło  do 
dziś dnia ofiarą tej n ibylo  naukow e j  te j.ry 
■yczu;j, a le całkowicie n iepraktyczne) i bez 
P uds taw ne j jednoli tości  w odociągow ej,  bo 
jeżeli  bezsprzeczn ie  s łu sznem  je s t  w y m a 
ganie  g jufeny \ w ogólności p o ż ą d a n ą  ja k  
na j lepsza  ja k o ść  wody do picia, go tow ania ,  
in y c g ,  p ran ia ,  etc. j e d n e m  słow em  do wszel- 

po trze b  dom ow ych, i gospodarsk ich ,  
toć przecież  n iekon ieczn ie  je s t  taka  sa m a 
ja k o ść  p o trze b n a  do oczyszczenia, odw a 
i-aiiia, w ogóle do odśw ieżan ia  pow ietrza

"ncsete ,  o rzep łók iw an iem  k a n a łó w  i skra-  
p iam em  ulic ;  n a  to są d z ę ,  że wystarczy 

m a rzeczna  n ie n k ro w a n a .  T ak ie  wody, 
J-L f cale n am  w K rakow ie nie b rak ,  bo 

isłę i R u d a w ę  pos iada  
ku i o o , . ^ k w  przez  s e n a t  rządzący w ro-  
e , .. r  ' ‘̂ k n o w a n y  se rw i tu t  na  m łynów -

^ an a le  z rzeki R u d aw y ,  
ni°SC m łynów , upow ażn ia

■ „ o poiuer=i..ia w pew nych  godzinach, 
dziennie około 4 miljony litrów Mody. ca

p o m o c ą  śluzy pow yżej górnych  m łynów  u -  
rządzonej ,  do u trzym yw ania  czystości k a 
n a łó w  inną zaś je s t  rzeczą, że tak s ta re  
kana ły  lak są  z b u d o w a n e ,  iż szynko p rz e 
p ływ ające j  w ody  znieść, n ie po traf ią  tylko 
się walą i za tykają, u rządza jąc  w mieście 
po w o d z ie  przez  o tw ory w c h o d o w e , sam 
ta k ą  pow ódź podczas  b u d o w y  m łynów  kró 
iewskich dolnych w  roku  1864 p o w o d o w a 
łem, to sam o dziać się będzie cnoć temi 
k ana łam i p rz e p ły w ać  będzie zamiast, wody 
rzecznej,  w oda  ź ród lana  Miasto K raków  
m oże n.ieć na  dobę  ze ź róde ł  Nielepiec i 
R u d a w y  najwyborn ie jsze j  wody źródlanej 
I,2d0.(io0 li trów  n a  d iim owe i gospodarczo  
po lrzeby  m ieszkańców , a ze sz tucznego k a 
n a łu  m łynów  królewskich 4 miljony litrów 
w ody  rzecznej na  p rzep łuk iw an ie  kana łów , 
co w ed łu g  dośw iadczeń , na  te  cele, n a  la ta  
p o w in n o  wystarczyć, za radza jąc  w  znacznej 
części z łem u —  zanim  b ie d n e  m iasto  się 
zdobędzie  do urządzen ia  pe łnego  wszelkim 
w ym ogom  higjeny i kom fortu  w zi.pMno 
ści odpow iedn iego  w odociągu.

Nie b ęd ą c  z zaw odu  higjenislą  s a n i ta r 
nym, tylko pr/.ez d ługo le tn ią  w ykonaw czą 
p rak tykę  dośw iadczonym  techn ik iem  nie r o 
szczę sobie p r a w a  do ocenia względnej w a r 
tości w odociągów  ze s tanow iska  s a n i ta r 
nego , dotyczącego  zdrow otnośc i  ogółu p rzy 
w łaszczam  sobie je d n a k ż e  p ra w o  i jako 
m iasto  gorąco m iłu jący obyw ate l  czują się 
n a w e t  o b o w iązan y m , zab ie rać  s tanow czo  
głos w e wszelkich kw est jach  technicznych , 
a jako  takie u w a ż a n e  przedew szys tk iem  
pro jek tow an ie  i w ykonan ie  w odociągów , co 
je d n ak  jedyn ie ,  ale to tylko w yłącznie  w  
Krakow ie,  w indykują  i p rzyw łaszcza ją  so 
bie higieniści sa n d arn i ,  A b ron iąc  tego pra  
wa, pośw ięca ją  dziennie , św iadow o, dw oje  
ludzi n a  li iechybną śmierć, byle n ie  w y p u 
ścić z rąk ,  tego dla nich  tak n a d e i  p o n ę 
tnego  p ro jek to w a n ia  b a d a n ia  i w ykonan ia  
wodociągu , do tego jeszcze  n ie najlepszego, 
ale najd roższego , bo przecież  n am  dow iód ł 
u i* ę d o w n ie  w  czasie r zą d ó w  p re z y d e n ta  
d ra  Zyblik iewicza, niby stawy, ad  hoc  z 
W iedniu  zaproszony , p raw dziw ie  po kró-
i c W S K l j  1 guiijiie ń ń a ś ju  k ró lów ' - i | ; siwNw
cznego, za to zap łacony  i su to  w niein 
przyjęty rzeczoznaw ca, p a n  ju n k e r ,  delega t 
w R adz ie  pańs tw a ,  w ykazując  nam  w ob 
szernem  sp raw o zd a n iu ,  iż w ydajność  ź ró 
deł szatolowickich, je s t  większą i jakość  
wody, w ed łu g  szczegółowych rozb io rów  
p ro fesorów  un iw ersy te tu ,  w ykonanych  ongi, 
dla kumisji w odociągow ej,  lepszą  od źródeł 
regutickich Wyższa, lecz i d la  h igjeny i 
dla w odociągów , nic nie znacząca ,  bo p ó ł
to ra  s to p n ia  Gelsiu^z tylko w ynosząca  cie - 
p iep ło ta  wody ź róde ł  czatkuwickieh , 'w ed ług  
p a n a  prof. uniw . d r  D om ańsk iego  dow odzi 
tylko tego że w oda  ź róde ł  ezatkowickich z 
większej pochodz i g łębokości ,  jak regulicka, 
że więc p rze p ły w ać  m usi znaczn ie  grubszy 
filier, zan im  się na pow ierzchn ię  ziemi w y
dosta je ,  p o tw ie rd z a  to n a w e t  je j  o 10 pro 
cen t  lepsza  jakość

W alory K o ło d zie jsk i, inżynier.
(C iąg  da lszy  n a stą p i).

gaaaa

Z hiażącei chwili.
I o s ta tn ie  posiedzen ie  delegacji aus tr ja -  

ckiej za ję ła  p iekąca  kw es t ja  s to su n k u  w o j
sk a  do  ludnośc i cyw ilnej,  a w szczegó lno 
ści tym razern oficerów rezerw ow ych  armii 
do młodzieży akadem ickie j,  z k tórą  w w ie
lu r az ach  jeszcze  kolegują. Na u w agę  za
s ługu ją  wywody de lega ta  S eh o rn a ,  który 
ja k o  katolik konserw atys to  b a rd z o  ostro  po 
lernizowrtł z m in is trem  B auerem  w kwestji 
po jedynku. Po jedynek  po tęp ia ją  za rów no  
kodeks karny, jak  i u s ta w a  w o jskow a k o -  
ściol katolicki karze  go najcięższem i ce n 
zuram i, o k ła d a  w innych  ek sk o m u n ik ą :  gdy 
kto p ad ł  w po jedynku ,  o d m a w ia  m u  K o 
ściół pog rzebu  chrześc ijańsk iego . Dla tego 
też s ie w a  b a r o n a  B a u e r a  m o c n o  m ów cę 
jako  kato lika  do tknę ły  M ów ca u w aż a  sobie 
za obow iązek  z a p ro te s to w a ć  w imieniu k a 
tolickiej m łodzieży ak ad em ick ie j ,  podobnie ,  
ja k  to uczynił del. S u ess  imieniem ogółu 
młodzieży akadem ickie j.  A kadenńcy  ka to l i 
cy nie są tchórzam i.  P rze le ją  oni k rew  w 
o tw ar ty m  boju  z w iog iem , ale za ojczyznę, 
kiedy ojczyzna tego zażąda .  P rzec iw  p rz e 
k onan iu  w łasn em u ,  gw ałcąc  p rzep isy  swej 
religii nie s ta n ą  n a to m ia s t  do po jedynku , 
który w ich oczach je s t  zb rodn ią .  Bez
sprzecznie  —  ducli czasu zły, n ie d o w ia r 
s tw o, u rąg a n ie  w szystk iem u tem u, co wieki 
p o p rz e d n ie  uznaw ały  za św ięte , poc iąga  za 
sobą  zdziczenie obyczajów . T r u d n o  dziwić 
się, jeśli m in is te r  w obec  tego k łopocze  się 
o los swych oiieerow rezerw ow ych ,  i rad b v  
obm ysleć sposoby, jakby ich zasłon ić  przed  
obelgam i i policzkami.

Jest na  lo m oże  jeszcze inna  droga,  o 
bok grzechu i w y s tępku .  Gzyby — lak s ą 

dzi m ów ca  — nie było  dobrze ,  raz  n a  za
wsze w strzym ać  m ia n o w an ie  o hce row  r e 
ze rw ow ych  aż dc chwili,  kiedy opuszczą 
ła w e  szkolną P o p ro s tu  ak a d em ik  m e  mógł* 
by zostać oficerem aż do ukończenia  stu- 
djÓvV.

Uwag', del. S ch n rn a  zw rócił  i ten  us tęp  
m ow y  m inistra ,  gdzie tenże  usposob ien ie  
pew ne j  g rupy  społecznej t. zw. m ilita e r i-  
s<-hen G eist, pon iekąd  przec iw staw ia  oby 
czajom, etyce; kodeksowi k a rn e m u  u z n a 
nym  w  ca łem  społeczeństwie, Z apy tać  wy
p a d n ie :  czy żyjemy jeszcze w  p a ń s tw ie  
p ra w n e m  ? Id ąc  dalej n a  d rodze  p o dobnych  
„usposob ień* , dotrzeć m oglibyśm y tam, do 
kąd  n ie  zmii rzam y. Niechże m in is te r  nie 
z a p o m in a  o w yniku w yborów  w N iem czech,
0 g roźnem  w zm ożeniu  się żyw io łów  d e
strukcji w oju jących  rów nież  form ułką k la 
sowych aspiracyj i u sposob ien ia -1. P oczu  
cie p r a w a  w  spo łeczeństw ie  raz  zachw iape ,  
nie ła tw o pow róc i do rów now ag i .  P o je d y 
n ek  zaś jest w y łom em  w  cywilizacji w sp ó ł
czesnej. j e s t  p o p u la rn ą  zbrodn ią .

Del. K okoschinegg  s tw ie rdza,  iż m in is te r  
stoi ściśle n a  grurnró  p raw n y m , skoro  nie 
n a ru sz a ją c  s w o n o d  akadem ickich , k tó re  k a 
żdem u akadem ikow i dozw a la ją  na leżeć  do 
stow arzyszeń koleżeńskich, d o r a d z a  tylko 
odsun ięc ie  się od nich oficerom re z e rw o 
wym. N a to m ias t  ci kom endanc i korpusów , 
k tórzy przekroczyli -nsfrukcje m in is tra ,  z a- 
k a z a l i  w p isy w an ia  się do s tow arzyszeń  
akadem ickich ,  pogwałcili obow iązu jące  u- 
s taw y i działali nielt onstytucyjnie.

M asaryk ośw iadcza,  iż z innych po b u d ek ,  
ja k  del. Sehorn ,  dochodzi dc  tego sam ego  
r e z u l ta tu :  jest p rzeciw nik iem  po jedynku. 
Ze s tanow iska  p raw n eg o  m a  b a rd z o  za  złe 
w ład z o m  w ojskow ym , iż się w m iesza ły  w 
s p ra w ę  s tow arzyszeń  akadem ickich ,  k tó re  
w myśl obow iązu jące j  konstytucji ,  p o d le 
ga ją  swoim se n a to m  akadem ick im , czy też 
nam ies tn ic tw u .  S kąd inąd  krok m in is tra  nie 
był bez racji i m oże być d la w ładz  szkol 
■nyeh w sk az ó w k ą ,  iż nieco więcej dob rego  
w y chow an ia  (sic!) p rzydałoby  się w sfe
rach  akadem ickich ,  .,.W Lym kie runku  dzia 
ł a ją c '  wr^ćeJTpsiągura;' sięifjńfz'ąrńz^ź1'H-ApkŁ-': 
salia -  Gaiiiąc p o s tę p o w an ie  k o m e n d a n 
tów korpusów , prof. Masaryk w ykazuje, iż 
w wielu razach  oficerowie reze rw ow i byli 
cytowani p rzed  w ojskowy sad  honorow y  
za to, iż byli cz łonkam i „ S o k o ła 1".

S uess  godząc się .w zasadzie n a  zn iesie
n ie po jedynku, u w aż a  to je d n a k  za u topją .  
O dpow iedź  m inis tra  w  tej kw estji  być m u 
s ia ła  p o d o b n ą  do tej, j a k ą  d a ł  m in is te r  
sp ra w  zagran icznych  zw o len n ik o m  poko ju  
pow szechnego .

Obaj sym patycznie  pow ita li  h u m a n i ta rn e  
dążen ia ,  ale tak rządzić m uszą ,  jak gdyby 
jeszcze pokój pow szechny  nic by ł  z a p r o w a 
dzony. W  kwestji p o jedynku  op in ja  pub l i
czna, a naw el op in ja  m łonzieży a k a d e m i
ckiej w N iemczech zm ien ia ła  się k ilkakro- 
krotnie . S o b ó r  trydencki p o tę p i ł  pojedynki
1 karze  j e  ekskom uniką.  R ó w n o c ze śn ie  u n i
wersy te t jenajsk i wydaje d ek re t  m ocą  k tó 
rego każdy uczestnik po jedynku  p o d p a d a  
karze śmierci przez ścięcie mieczem, p o 
czerń ina zostać pogrzebany  n a  miejscu  
u w aż an e m  za zbezczeszczone. W  XVIII w. 
pojedynki o toczone były p o w sz e c h n ą  wzgar
dą. Jan  Jakób  R o u ssea u  w ym ierzył p r z e 
ciw nim j e d n ą  z swych na jnam iętn ie jszych  
filipht Młodzież un iw ersy te tu  jena jsk iego  
odn ios ła  się do w. księcia wejruarskiego z 
p ro śb ą  o us tanow ien ie  ogó lno-n lem ieckiegc 
sądu  honorow ego ,  któryby ro zsąd za ł  spory  
h o n o r o w e ,  przYCzem po jedynek  m ógłby 
wyjść z użycia. Do u iem or ja łu  w  powyższej 
sp raw ie  d o łączo n a  była sp raw a  R ussa .  -  
Wielki książę b a rdzo  był u ra d o w a n y  i o d 
da ł  inem orjaf  d o ...z re fe row an ia  G oethenm . 
Cóż j e d n a k  pow iedz ia ł  G o e th e ?  Oto to :  
Ludźm i rządząc, t r ze b a  liczyć się z tern, 
czem  oni są, a  nie czem  być pow inn i.  Z ło 
ta  m a k sy m a !  W  początkach  bieżącego s tu 
lecia przeciw  po jed y n k o m  w ystępu ją  zw ią
zki ,,Wirigolfilów“ n a  un iw ersy te tach  nie 
mieckich, p o dobn ie  jak teraz „ F in k e n sch a f t” . 
P o m im o  to wszystko po jedynek  rozkrzew ia  
się co raz  Nlniej. W  1853 r. na  p ro śb ę  mło 
dzieży akadem ickiej u n iw ersy te tu  he ide lbe r  
skiego rzą d  badepsk i o rzeka, iż kto nie 
s ta je  do pu jedynku, trac i p raw o  w pisyw a 
nia] się do s tow arzyszeń  akadem ickich .  ’ P o 
jedynk i m nożą  się i s ta ją  znów zwyczajem, 
p o d o b n ie  ja k  w  w iekach  ś redn ich ,  minio, 
iż przed rok iem  zjazd „FinkenschE-ft" w B e r 
linie ż ą d a ł  znow u us tanow ien ia  wielkiego 
są d u  hono row ego ,  k tórego  wyroki obow ią-  
załyby całe Niemcy.

W dalszym ciągu p rzem ów ien ia  del. S uess  
w ystąp ił  w  obronie  s tow arzyszeń  akadem i 
'k iciu"A leż „B orussia"  istn iejąca w Bonn 
w ychow ała  dw óch  cesarzy n iemieckich, a 
je] cz łonkam i byli czterej książęta k r w i : 
Jeśli w  W iedn iu  stow arzyszenia  a k a d e m i
ckie p rze d s taw ia ją  się m niej im ponu jąco  
jest to n as tęp s tw e m  b raku  tradycji. Więcej 
tradycji  m a ją  za sobą sto? arzyśzen ia  aka 
denrickie w P ra d z e  i w  Kraków m K o ń 

cząc m ów ca, wyraża nadzieję, iż starc ia  w y
p ły w ające  z zetknięcia się z so b ą  n a  w sze
chn icach  dw óch  odm iennych  k o r p o ra c y j : 
aka d em ik ó w  i oficerów, zos taną  z Liegit m 
czasu za łagodzone  przez  u s ta len ie  nocm, 
jak ie  s tw orzy p rak ty k ą  i d o b ra  w ola  w szy
stkich czynników p raw o d aw c zy ch  i wyko- 
nywających p raw o .

Del. H ar te l  u tyskuje  n a  odjęcie se n a to m  
n a d z o ru  n a d  s tow arzyszeniam i akaderm ekie-  
mi, k tóre  przez  to ła tw o  p o d p a d a ja  w p ły 
wom socjalistycznych i innych agitatorów .

Z kolei z a b ra ł  głos m in is te r  w ojny  b aron  
Bauer.

B aron  zas trzega  się, ja koby  był z w o le n 
nikiem pojedynku. O w szem  us taw a  karna  
w inna  go zwalczać, ale w poszczególnych 
w y p ad k a ch  zachodzą osobliwsze okoliczno
ści łagodzące .  Z ie sz tą  — p o w ia d a  m in is te r  — 
w  rzeczach po jedynku  niech robi kto jak  
chce, ale kto się już  raz  zdecydow a ł  nie 
po je d y n k o w a ć ,  n iecha jże  nikogo od tąd  nie 
obraża ,  an :  też nie w chodz i w  tow arzystw o, 
gdzie go m oże spo tkać  ob raza ,  bo w tedy  
dalibóg nie w iem  co m u pozos tan ie  do z ro 
b ien ia  (wesołość).

M e n zu ra  nic j e s t  po jedynkiem . O dw iązać  
szyją i tętnice, nałożyć maski i bić się szle- 
gierami, to  nie zabaw ka  dla oficera r ez e r 
w ow ego. A lbo , albo !

Myśl w s trzy m a n ia  się z m ia n o w an ie m  o- 
ticerów rezerw ow ych  do chwili, aż młodzi 
żołnierze po k o ń czą  stud ja  uniwersyteckie, 
nazyw a m in is te r  bardzo  t ra fn a  i z całego 
se rca  jej przyklaskuje .

Delegacja p rzy jm uje  rezolucję  komisji r e 
ferow anej przez  del Kluckiego, puczem  se
sja delegacyj zos ta je  zam kniętą .

O biega ją  p o g łosk i ,  iż za m ianow any  n u n 
cjusz papieski w  W iedn iu  m ons. A glia id i  
p rzen iósł  z sobą n a d e r  szczegółow e in s t ru k 
cje dotyczące u s i łow ań  po jednaw czego  z a 
ła tw ien ia  sp raw y  reform  w yznaniow ych w 
Zalitawii. P ogłoska i.a zyskuje tern więcej 
p ra w d o p o d o b ie ń s tw a ,  iż br. Gsacy w isto
cie zjechał do W iednia .

Nie bez znaczenia  je s t  wynik w yborów  
w Alzacji i Lotaryngji W y b ra n o  w p ra w d z ie  
7 r j ' - - „ p i-a L s  !N przeszły cztery
k a n d y d a tu ry  zwolermiko-w rerorrby wrejsj c 
v , ę j : b a ro n a  Zorn von Bulach, B os te t te ra ,  
P ó h h n a n n a  i ks. Aleks. R o h e n lo h e .  Trzy 
takież k a n d y d a tu r y  Hóffla, Petr iego  i Ruhflan- 
d a  prze jdą  n iew ątp liw ie  przy w y borach  ści
ślejszych.

A h lw a rd t  zrezygnow ał z m a n d a tu  A rn s -  
waide. Głośny ex - rek to r  trawi się w B oa-  
la u g e r ’a niemieckiego s taw ia jąc  sw ą  k a n 
d y d a tu rę  po  raz  w tóry  w Nowym  Szczeci
nie, A rn sw a ld e  zaś o d s tę p u je  sw e m u  b y łe 
m u  obrońcy H ertw igow i.

TWflE DOKUlEIśTY ROSYJSKIE
w sprawie obsadzenia tronu w Bułgarji i usunięcia 

uzurpatora ks. Feidynanda Koburg.

(Ciąg dalszy).

59.

T a jn a  depesza cesarskiego posła  w  B u 
kareszcie do dyrek iora  azja tyckiego deparia  

m entu  e d 6 p a źd z ie rn ik a  1889 r.

S to so w n ie  do sek re tnego  lis tu  z d. 26 
wrześnią,  w e  względzie ż ą d a n ia  cesarskiego 
rządu  co do w y p ęd z en ia  z Bułgarji księcia
K o burga  m a m  honor donieść, że m a jo r  P a 
nica d a ł  znać przez  po ru cz n ik a  K ołubkow a. 
jakoby  z uw agi n a  nadzw yczaj doniosłe  p y 
tan ie  czy książę K uburg m a  być usunię ty  
lub nie, oraz czy n a  nim winien być spe ł-  
n.uny sąd  i wyrok lu d u  bułgarskiego, ko
m ite t  rew olucyjny  wojskowy p o s ta n o w ił
n a radz ie  się z oriceram i garn izonu  w  Sofii 
i innych  m ia s t ,  w sku tek  ktorój to narody  
uch w a lo n o  w y k onan ie  pow yższego  p ro jek tu  
zawiesić aż do czasu  ukończen ia  się p o s ie 
dzeń S o b ra n ja  w Sotji. Go się tyczy p rzed  
s taw ien ia  listy osób proyszłego p ro w izo ry 
cznego rzą d u  w Bułgarii m a jo r  P anica  s ą 
dzi. że do czasu przybycia m ianow anego  
przez cesarski rząd  komisarza , najstoso,-
w niejszem  byłoby zap row adzen ie  ty m c za 
sem  wojskowej dyktatury .

60.

Sekre tna  depesza dyrektora  azja tyckiego  
departam entu  do cesarskiego posła w  B u k a 

reszcie z  d n ia  S lis topada  1889 r.

Nasz pose ł  w Serbji  n ad sy ła  ce sa rsk iem u  
ministerj '  m sp ra w  zag.ronieznyeh p iśm ie n n e  
ośw iadczenie  bu łgaro  D ra g a n a  G ankow a,  
p rzebyw ającego  w Belgradzie,  w k tórym  
bardzo  szczegółow e z n a id u ją  się w i a d o m o 
ści o. obecnem  po łożen iu  w Bułgarii ,  o raz  
d działa lności kom ite tu  w o jskow ego '  w S o 
fii, w p ro jek tow anym  z a m a c h u  s ta n u  w  tern 
księstwie. Można p rze k o n ać  się  s ta n o w cz o  
ze s p ra w o z d a n ia  p. G aukov ,a ,  że ja k k o l 

w iek m a jo r  P a n ic a  należy do liczby osób 
m a jących  d o k o n a ć  w sp o m n ia n e g o  wyżej za
m a c h u ,  to p rzecież  n iek tó rzy  z p o w a ż n ie j 
szych cz łonków  kom ite tu  w o jskow o-rew olu-  
cyjnego Sofii m a ią  do tego oficera p e 
w n e  p o o e j rz en ia ,  t. j  czy rzeczywiście p o d 
d a  się D ezw arunkow o woli i za m ia ro m  
cesarskiego rzą d u .

F o d e jrz e n ia  zaś co do sam ego  usun ięc ia  
księcia K oburga  i osób  dzisiejszego p a n o 
w a n ia  re jen tów  n ik t  nie m a. K o m e n d a n t  
Sofji p o d p u łk o w n ik  Kissów, zaw iad o m ił  p. 
G ankow a, że kom ite t  r ew o lucy j . io -w cjskow y  
t. j. wszyscy jego  cz łonkow 'e  nie p odz ie la ją  
zdan ia  m a jo ra  Panicy , jakoby  by ła  w ła ś c i 
wą i odpow iedn ią  dy k ta tu ra  w ojskow a,  czyli 
p row izoryczny  rząd, po  w ypędzen iu  księcia 
K u b u rg a  i r e je n tó w  z Bułgarji.  W ed le  tw ie r 
dzen ia  podpu łK ow nika  Kissów, d y k ta tu ra  
w o jskow a czyli r z ą d  prowizoryczny  bez u -  
działu  w nim osób, należących  do rozm ai
tych tow arzys tw  i s t ronn ic tw  politycznych, 
nie d op row adz i ły  do żadnych  p o żą danych  
rezu lta tów . Mogłyby n a w e t  n a  pewnD po 
w tórzyć się wypadki sm u tne ,  takie sam e,  
jak ie  w ydarzy ły  się w duiu  9-go  s ie rpn ia  
1886 roku.

Z aw iadam ia jąc  o tenr VV. Eks. m a m  h o 
n o r  u p rasz ać  o z a k o m u n ik o w a n ie  m a jo ro 
wi Panicy, że cesarsk ie  m in is te rium  sp raw  
zagraniczych u w aż a  z a m ia n o w an ie  cesar  
skiego k o m .sa rza  dop ie ro  po z a p ro w a d z e 
niu Dyktatury wojskow ej,  ja k o  nie p r o w a 
dzące  do celu.

Ś m iem  również  dodać ,  że leży w iutere 
sie cesarskiego r zą d u  p rz e k o n a ć  wszystkie 
m o c a r s tw a  europejskie , jak ie  to n ieporządki 
wyw ołały  w B ułgarji  u s tąp ien ie  księcia Bat- 
le n b e rg a  i u z u rp a c y jn e  ow ładn ięc ie  t ro n u  
bu łgarskiego przez księcia F e r d y n a n d a  Ko- 
burg .  N ad to ,  że lud bułgarsk i nie żyw: ża 
dnej syniputji do obecn ie  istniejącego r zą 
du księstwa, że okazu je  je d y n ie  życzliwość 
i chęc p o d d a n ia  się cesa rzow i rosyjskiemu 
i Rosji, że n a w e t  w tym względzie zanori 
n ie u s ta n n e  prośby do m onarchy  rosyjskiego 
o wzięcie go w opieKę. Dla nas  konieczne, 
ażeby tak w zaAiiepzonean w ypędzeniu  ks 'ę  

.ci j Derdyn and  a Goburg, z bu łga r j  j a k  i w 
uddaUru f o  Rficir Sąid i w yroku  wziął lud  
Dułgarski czynny u dzia ł  t. j., żeby wszyscy 
p rzekonali  się, i i  lud Bułgarji osądził i ska  
za ł  księcia K oburga .  Z tego za tem  w zględu  
w ładza  m il i ta rna  m o g ła b y  jedyn ie  podjąć 
się spe łn ien ia  woli n a ro d u  bułgarskiego, 
n ie p rzyjm ując zgoła w są d ac h  tegoż n a j 
mniejszego udziału.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z e  IL r w o w a
(K orespondencja w łasna „K urjera  Polskiego'

W y s t a w a  r ó ż .

Druga wystawa róż i kwiatów odbędzie się 
we Lwowie w ogrodzie botanicznvm d. 28, 29 
i 30 b. m. Galicyjskie Towarzys*wo dia ogro- 
downictwa i pszczelnictwa chce za pomoc.,, tei 
wystawy zapuznać szerszą publiczność z )gó.- 
riym postępem na tem polu i ułatwić jej mo
żność wymiany produktów oraz przyczynić się 
do rozbudzenia handlu krajowego.

Organ specjalny B a r tn ik  postępow y  w nr 
5 pisze z powodu tej wystawy, co następuje •

„Przeszłoroczna po paz pierwszy urząazona 
wystawa róż i kwiatów, wykazała, że wielu z 
nas może się poszczycić bardzo pięknem! i do- 
rodnemi okazami, ale znając licznych i wytrą 
wnych lubowników, którzy w przeszłorocznej 
wystawie tylko w cząstce wzięli udział, mamy 
to przekonanie, że tegoroczna wystawa wyp<- 
dnie jeszcze świetniej i przyniesie znaczne ko- 
rzyści dla nich samych i dla ogółu.

Zamiłowanie do kwia.óv jest starem jak 
ludzkość sama, to też ni 3 dziw, że właśnie na 
tem polu dokazało ogrodnictwo cudów prawie, 
podpatrując przyrodę w jak najskrytszych jej 
czynnikach i zniewalając ją do częściowego 
poddania się woli kapryśnego człowieka. Owo 
ce żmudnych tych wysiłków będziemy mogli 
oglądać na tej wystawie.

Każdy będzie rnógł popisać się i wystawić 
jak najpiękniejsze kwiaty — a lbo ' ścięte, albo 
w wazonikach; rośliny ozdobne tylko w wa
zonikach.

Przy przesyłce powinny być kwiaty zapako- 
ane lekko, ale się ruszać w pace nie mogą. 

Najlepiej je  układać w cienki papier na świe
żym mchu, który należy przebrać, aby nie by
ło w nim ślimaków lub iglic drzew szpilko
wych. Do przesyłki ścina się kwiaty wcześnie 
rano. jeszcze nie rozkwitnięte, ale w stanie 
zupełnie do rozkwitnięcia przygotowanych pą
czków.

JJdziały towarzystwa powinny dołożyć wszel
kich starań, iżby członkowie jak najwięcej 
kwiatów na wystawę nadesłali.

Nagrudy będzie towarzystwo udzielało w m e
dalach srebrnych i bronzowyeh, tudzież w li
stach pochwalnych. Na ten eel wybiło towarzy
stwo własne medale, odznaczające się ba dzo
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pięknem wykonaniem oraz przygotowało nader 
ładne dyplomy".

Sądząc z powodzenia, jakiem się wystawa 
róż cieszyła u nas w zeszłym roku, można 
być pewnym, że i obecnie liczyć ona może na 
sukces .najzupełniejszy

19 czerwca.

Członek Wydziału krajowego p. Romano- 
wicz wyjechał w dniu dzisiejszym do Wiednia, 
aby tam ostatecznie zakończyć formalne kwe- 
stje, jakie usunąć należy, zanim Wydział kra
jowy obejmie w swój zarząd sprzedaż soli wa- 
rzonki. Zdaje się więc, że ta sprawa pomyślnie 
ukończoną zostanie przed 1 lipca b. r.

Na uniwersytecie tuteiszym odbyły się wybo
ry roczne. Rektorem został prof dr, Ludwik 
Ćwikliński., dziekanem wydziału teologicznego, 
prof. dr. Bartoszewski, dziekanem wydziału 
prawniczego prof. Władysław Abraham. — Na 
politechnice lwowskiej został wybrany rektorem 
prof. dr. Plac/d Dziwińskr

Ze sfer notarjalnych zanotować należy no
minację p. Łucjana Marynowskiegc na notarju- 
sza w BrzeżanaMi w miejsce p. Wolskiego, 
który się przenosi Jo Sokala.

Wczoraj w niedzielę rano odbyło się na 
dziedzińcu ratuszowym bardzo nieliczne zgro- 
E u z e m g  socjalno-demokraiycznej pariji. Z za
proszonych na zgromadzenie posłać nikt się 
nie zjawił. Całe to zgromadzenie nie przedsta
wiało w przebiegu swoim nic in teresującego: 
robotnicy jak się zeszli, tak się i rozeszli, 
śpiewając : „Czerwony sztandar"...

Wogóle ostatnia chwila nie przyniosła z so
bą w życiu Lwowa nic nadzwyczajnego : ponad 
miastem zaczyna powoli roztaczać, swe mono
tonnie rozpostarte skrydła kanikuła, którą chy 
ba wyścigi trochę orzeźwią i odświeżą.

Teatr ożywia się obecnie Lemperamentem i 
pełną niepospolitej sity grą p. Marczetlówny, 
która stale ściąga do zimowego gmachu hr. 
Skarbka tłumy publiczności. W  letnim teatrze 
rozpoczął swe produkcje „ebevalier" Thorn.

Na zakończenie należy zanotować zamierzone 
przez księgarnię Altenberga wydawnictwo pie
śni legjonów z ilustracjami Juljusza Kossaka i 
muzyką. Będzie to wspaniała edycja narodowe
go naszego hymnu, a edycja jakiej dotąd nie 
posiadamy. A . D .

W ystaw a w  C hicago .
^ N o t a t k i  z  p o d r ó ż y ) .

X I .
Liczny napływ zwiedzających. —  Udogodnie
nia. — Przemysł niemiecki. — Germania z cze

kolady. —  Okręt wojenny.

W  niedzie lę ,  d n ia  4  czerw ca zwiedziło 
w ys taw ę  przeszło  125.000 osób. Była to 
p ie rw sz a  n iedzie la ,  po  o s ta ie ezn e n i  z a ła tw ie 
n iu  kwestji.  o tw ie ra n ia  w ystaw y  w dnie 
n iedz ie lne  W  dw ie  godziny po w schodz ie  
s łońca  wszystkie drogi i ulice, w iodące  n a  
p lac  w ystawy roiły  się od  ludzi,  a  od  s t ro 
ny je z io ra  dochodził  don o śn y  głos św is ta -  
w ek, m aszyn  okrę tow ych  i szum  fal p r u 
tych przez szpark ie  okręty ,  p rzy w o żące  g o 
ści n a  w ys taw ę

Z r a n a  je d n ak  n a p ły w  zw iedza jących  nie 
był tak  wielki,  ja k  po  p o łu d n iu .  Za n a d e j 
ściem zm ro k u  p lac  w ystaw y  zo s ta ł  o św ie 
tlony. W pó łnocne j j e d n a k  części wystawy, 
gdzie są  u g r u p o w a n e  am erykańsk ie  b u d y n 
ki s tan o w e,  przez  cały dzień  p a n o w a ł  s p o 
kój zupe łny . P ię tnaśc ie  b u d y n k ó w  było z a m 
kniętych w  tym dniu .  W p ły w  kościoła a n 
g likańskiego zauw ażyli r ó w n i e '  ■ wiedz, .jacy, 
kiedy chcieli w ejść do b u d y n k ó w  Wielkiej 
B ry tan ii  i jej kolonu, wszystkie były z a m 
knięte. Ilycie i w eso łość  p a n o w a ły  je d n a k  
na w ystawie. Nie liczono °ię z p ien iędzm i,  
w yrzucano  j e  garściami i uży w a n o  niedzieli 
p ie rw szej,  niezwykle.

N a w ystaw ie  po jaw iły  się zaw iadom ien ia  
Dyrekcji,  donoszące  o u tw o rz e n iu  oddzia łu  
p rzew odn ików . A rm ja  p rze w o d n ik ó w  k o m 
p le to w ać  się będzie  ze s tu d e n tó w ,  m ó w ią 
cych po angielsku, francusku ,  n iem iecku . 
W p r o w a d z a ć  oni b ęd ą  zw iedza jących  na  
w ys taw ę  i tłom aczyć im  ro żn e  szczegóły za 
o p ła tą  po  50 centów; za godzinę. P rz e w o 
dnik  będzie  o p ro w a d z a ł  ró w n o c ze śn ie  po 
5 osób.

W ogóle  m ożna  pow iedzieć,  że ud dni 
kilku p a n u je  n a  w ystaw ie  n iebyw a łe  oży
wienie. O krę ty  p rzyw ożą  do m ia s t  poH o- 

i w ych  cudzoziem ców , j e d e n  gm ach  po d r u 
gim się w ykończa,  wszystko się uzupe ł-  
nia.

W y s ta w a  p rz e d s ta w ia ć  się zaczyna d o 
p ie ro  te raz ,  ja k o  u k o ń c z o n a  całość i im p o 
n o w a ć  o g ro m em  i w spaniałośc ią .

Niemcy p rzyp isu ją  sob ie  uśw ie tn ien ie  ca
łej w ystawy. D ow odzą  tego publiczn ie  i s ta 
r a ją  się w m ów ić  w e  wszystkie i że bez 
N iem ców  n ie  byłoby w ystaw y . Między iu- 
nem i w skazu ją  oni z d u m ą  na wielkie 
„dz ie ło"  b rac i  Ś to llw erk ,  f ab ry k an tó w  cze
kolady z W ie d n ia  i Kolonii.

F a b r y k a n t  w ystaw ił  n a  p rzes trzen i  10 stop 
k w a d ra to w y c h  kaplicę, wysoką 38 s tóp ,  p o d  
k tórej sk lep ien iem , o p a r te m  n a  ciężkich k o 
lu m n a ch ,  zna jdu je  się posąg  „G erm an ji" .  
P o s ą g  sa m  11 s tóp  wysoki Na p o s tu m e n 
cie w idnie ją  p o r t re ty  W ilhe lm a  I, cesa rza  
F ry d e ry k a ,  B ism arcka  i Moitkego. Gała ta 
kan l ica  je s t  z rob ioną  z czekolady, k tórej spo- 
t r z e b o w a n o  n a  ów  figiel 33.000 funt.  N a  t łu 
stej czzkoladzm osadzą  się kurz p o d  w p ły 
w em  gorąca  i wilgoci p o są g  i ko lum ny t o 
p n ie ją ,  t r ze b a  nocam i ła tać ,  to  co się we 
d n ie  po p su ło .  Nie p rze szk a d za  to w szystko 
N iem com  być du m n y m i z n ieeste tycznego  
pom ysłu .

W  dziale  p rzem ysłu  niemieckiego zw raca  
u w a g ę  oprócz  p o m n ik a  z czekolady, kolek
cja sz tucznych  zegarków , zegarów  ściennych 
i s tojących, z m e ch a n izm em  do g ran ia  i 
pi zeds taw ian ia  różnych  scen. W y ró b  tych

n a d e r  p ięknych  okazow  d o konu je  się w  Mo
n ac h iu m  i b u d o w a  sz tucznego  m echan izm u , 
n a d e r  skom plikow anego ,  w z b u d z a  podz iw  
w  te chn ikach  am erykańsk ich .  R ów nież  b o 
gaty  j e s t  zb ió r  porce lany  w yrabiane]  w  Ba 
w arji  P a trzą c  n a  tace , ta lerze, doni szki, 
filiżanki, żywo s ta ją  n a m  v: pamięci obrazy 
w idziane  w  galerji m onachijsk ie j Kop,e. w y
k o n a n e  są  z p ra w d z iw y m  ar tyzm em  i d la 
tego dział po rce lany  u w aż ać  m o ż n a  za 
ch lu b ę  Niemiec. Nie mniej j e d n a k  zw raca ją  
u w a g ę  n a  .siebie p raw d z iw e  a rcydzie ła  z 
miedzi, b ro n zu  i żelaza, ja k  kande labry ,  
m iednice, lampy, wazy i inne. W yroby  z 
d rzew a ,  a  szczególniej m e b le ,  św iadczą  ta 
kże korzystn ie o wysoko rozw in ię tym  p rze 
m yśle baw arsk im .

Idąc w  s tro n ę  „pa łacu  elektyczności" nad  
jez io rem  M ichigan zauw aży łem  licznie ze 
b ra n e  tłum y, podz iw ia jące  m odel am ery 
kańsk iego  ok rę tu .

M ode l  ów  stoi n a  fundam enc ie ,  z b u d o 
w an y m  n a  dnie jeziora .  C h ron i go p rzed  
b a łw a n a m i w a ł  ochronny , 900 s tóp  długi, 
12 stóp wysoki i 3 '1 szeroki. D ługość  tego 
„o k rę tu "  wynosi 348 stóp,  na jw iększa  sze
rokość  69 stóp.  T u łó w  „okrę tu"  o ile w y
s ta je  n a d  w o d ą ,  j e s t  z b u d o w a n y  ze stal ' ,  
żelaza, d rze w a  i cegły. P o d  p o k ła d e m  znaj 
du je  się m iejsce do pom ieszczen ia  załogi 
ok rę tow ej.

N a  p o k ła d z ie  s to ją  arm aty ,  a  p o n a d  p o 
k ła d em  zna jdu je  się je szcze  p ię tro  ze wszy- 
s tkiemi p rzy b o ram i do s łużby  morskie j.  76 
s tóp  wysoki m a sz t  o toczono  dw iem a  gale 
r jami, z k tórych  s trze lać  m o ż n a  z broni 
ręcznej i z szybko bijących dział. M aszt do 
chorągwi sygna łow ych  je s t  24 s topy  wysoki. 
N a  tym  niezw ykłym  kolosie z n a jd u ją  się po 
cztery trzynasto  i sześcio ca low e p ra w d z i 
we dz ia ła  i osiem  a n n a t  ośin iocalowyeh, 
20 dzia ł  sześcio i sześć je d n o fu n to w y c h  
dział. W szystkie te a rm aty  są  n ab i ja n e  z 
tyłu. N ad to  s to ją  ta m  dwie m itra liezy  a r 
m a ty  Gatlinga. 13 ca low e dz ia ła  s to ją  we 
w ieżach, opa trz o n y ch  w  silne pancerze ,  
zna jdu jących  się n a  p rzodz ie  i w  tyle p o 
k ładu .  8 ca low e a rm a ty  są o p a t rz o n e  w p a n 
cerze ru ?h o m e .  Cztery tuby to rp e d o w e  u-  
zup e łn ia ją  uzbro jen ie .  W szystkie  kaju ty  
o k rę to w e  są  p rze p e łn io n e  p rzedm io tam i,  
s łużącem i do uży tku  m arynarzy ,  pośw ięca  
ją cy c h  się s łużbie  dla d o b r a  ojczyzny. Znaj 
du jem y ta m  książki i zeszyty, uży w a n e  przez  
k a d e tó w ,  a p a ra ty  hyd rogra ficzne  do m .erze 
n ia  m orza ,  n a rz ęd z ia  lekarskie , zapasy  o- 
k rę tow e ,  pam ia tk i  h is to ryczne ,  p o r t re ty  s ł a 
w nych  oficerów  m ary n a rk i ,  w indę  do  ł a 
d o w an ia  węgli, 690 fun tow y  dzw on  o k r ę to 
wy i v.iele innych  rzeczy.

Skarbek’ M .

(G iąq  da lszy  n a stą p i).

Ppga<łanki teatralne.
(Dokończenie).

(Prasa warszawska o „Chwaście". — Znawcy 
ze Lwowa. —  Dwa dni szczęśliwe. — Zapo
wiedzi. — Utwory Gawalewicza na krakowskiej 
scenie. — Panna Irena Trapszówna. — S kan
dal na scenie lwowskiej. — Brak repertuaru. — 
„Mąż z grzeczności" w Pradze czeskiej. — 

Sais07i m orte  na obcych ziemiach).

R ów nocześn ie  p raw ie  z „C h w a s te m "  Bli 
zińskiego, w ys taw iono  w  te a trze  N ow ym  
farsę S c h ó n lh a n a  i K ad e lb u rg a  „D w a  dni 
szczęśliwe".  W e d łu g  ogólnego gfosu prasy  
m a  to być farsa w cale z a b a w n a  w p ie r 
wszych trzech  ak tach . Akcja krntochwili o- 
b ra c a  się koło k łopo tów , sp o w o d o w a n y c h  dla 
berlińskiej rodziny filis trów przez  b u d o 
wę willi, a  sp o tę g o w an y c h  z jaw ien iem  
się bogate j  ciotki, k tóra  ty ran izu je  d e m  c a 
ły, 'iczący n a  sp a d e k  po  zam ożnej krewnej. 
K ro to c h w i la  znanej kom edjopisarsk ie j  sp ó ł
ki berlińskiej w yróżn ia  się n ad to  kilku z rę 
cznie n a ry so w a n e m i postaciam i,  ja k  s ta rego  
w u ja  H o lw itz a  n ie p u p ra w n e g o  idealisty  i 
m arzycie la .  Ś w ie tn y m  in te rp re ta to re m  tej 
roli m ia ł  być p. Sikorski.

N a  przyszłość r e p e r tu a r  d ram a ty czn y  za 
p o w ia d a  d r a m a t  H e r m a n a  S u d e r m a n a  „G nia
zdo rodz inne"  (H e im a th j,  r e p e r tu a r  t e a t iu  
N ow ego  o p e re tk ę  S t ra u s s a  „K siężna .Ninet-  
ta "  z pan ią  Z im a je ro w ą  w roli ty tu łow ej

W ielkiem  p o w o d ze n iem  i u zn an iem  cieszy 
się w  W arszaw ie  o rk ies t ra  h o le n d e r sk a  pod 
dyrekcją  p. Q uas ta ,  k o n ce r tu jąc a  w Dolinie 
Szwajcarskie j.

Z w idocznem  zam iłow an iem  kape la  t r a 
k tu je  dzie ła  H aydna .

Z aznacza jąc  w  przelocie o w zględnein  
p o w o d z e m u  „koczującej"  t ru p y  artystów  
polskich p e te rsbu rsk ich  w K am ieńsko je  i 
E k a te ry n o s ław iu  p rze n o szą  się do K ra k o 
wa, gdzie dzięki w y s tęp o m  p a n n y  Ireny  
T ra p sz ó w n y ,  zapozna liśm y  się z d ra m a te m  
G aw alew icza  „ B a ik a ro la" .

Jeśli się n ie  mylę, „B arkaro la"  n a p i sa n ą  
zos ta ła  la t  te m u  je d enaśc ie ,  w y s taw io n ą  
by ła  po  raz  p ie rw szy  n a  scenie w a r s z a w 
skiej w  roku  1883.

A za tem  tylko d z ; e s i ę ć  l a t  czekali
śmy n a  d ram a t ,  k tóry  m oże n ie  je s t  wolny 
od  zax’zutu, w każdym  je d n ak  razie  ja k o  
u tw ó r  sceniczny, z a lć ta  się n .epoś ledn iem i 
zale tam i.

A ileż to przez  te  la t  dziesięć poznaliśm y 
w  K rakow ie  francuskich , n iemieckich, a n 
gielskich n a w e t  d ra m a tó w  i d ra m a t ik ó w  o 
wiele później od  „B arkaro l i"  nap isan y c h ,  
a o ca łe  n iebo  s łabszych i mniej ciekaw ych 
od u tw o r u  G a w a le w ic z a !

W  „B arkaro li"  Gaw alewicz p o ruszy ł  t e 
m a t n ienowy- W  d ram acie  w ys tępu ją  trzy 
osoby : m ąż  sta ry ,  żnna m ło d a  i m łody  a r 
tysta m a la rz  Z w ym ienienia osób  ła tw o  się 
dom yśleć  kolizji d ram atycznej .  A  sy tuac ja  
te ra  groźniejsza i d ram atyczn i ^jsza, o ile 
sp o ty k a ją  się z n ią  !u łzie, którzy  gotowi 
wszystko pośw ięc ić  byle nie dopuśc ić  się 
podłośc i i k łam stw a . O n a  go tow a uciec z

u kochanym , ale p o zo s tać  przy  s ta rc u  i oszu 
k iw ać  go n iezdo lna  by była. O n rów nież  m a 
rzy o n iepodzie lnośc i.  P rześ liczną  je s t  sc e 
na,  kiedy tych dw o je  ludzi p o zo s ta je  o 
zm roku  ze sobą .  P rzejśc ia  od  p o ry w ó w  p o e 
tyckich, w łaściw ych  m iło śc i ,  d c  sza łu  zm y
s łow ego  z rza d k ą  p r a w d ą  uchw ycone zo 
sta ły  przez  au to ra ,  z całą um ie ję tnośc ią  
przen ies ione  n a  scenę.

W  chwili kiedy o n a  decyduje  się po rzu  
cić dom  m ęża  -  z jaw ia się mąż i po  jej 
zm ieszaniu  się o d k ryw a ca łą  p raw ę .  P ie rw 
szej chwili p ragn ie  zab ić ,  ref lektuje się j e 
d n ak  i sp o s t rzeg a  b łąd  ram, gdzie go w i 
nien  w łaściw ie  szukać  t. j. w sobie O n  w i
nien, że b ę d ą c  o la t  tyie s ta rszym  — oze 
n ił  się z n ią ;  p o rw a ł  z dom u  dziewczę 
młode , k tó re  prócz bogac tw  i dobroby tu ,  
m a  p raw o  w ym agać od  życia czegoś wię 
rej - - m i ło śc i ! R ozw iązan ie  to w yróżnia  
d ra m a t  G aw alew icza  o i se tek  pod o b n y ch  
t reśc ią  u tw orów . Jest ono  now e i o ry g in a l
ne, a p rzec ie  ani zbyt naciągnięte ,  ani 
w  form ie długiej, patetycznej ty rady  p o d a 
ne. Myśl w yp ływ a  z s y t u a c j i . . .  S m u tn y m  
jest kon iec  tro jga  tych ludzi,  którzy w in 
nych  w a ru n k a c h  m ogliby Dyć b a rd z o  szczę
śliwymi. S ta rz e c  — bogacz pozos ta je  ze z ła-  
m a n e m  sercem , ap a t ia '  i goiycz p o że ra ją  
jego  o s ta tn ie  la ta  życia , a r ty s ta  w yjeżdża 
z ran ą ,  na  k tó ią  lek ars tw a  n ieznajdzie  n i 
gdzie, o n a  p rzec ina  doD rowolnie p asm o  dni 
sw ojego  życia, rzuca  się w  k a n a ł  p łynący  
p o d  oknam i jej m ieszkania  (rzecz dzieje się 
w  Wenecji). O brazek  się kończy ku r ty n a  
zap ad a .  W  myśli p o zo s ta je  silne w rażen ie ,  
m oże  ZDyt gw a łto w n ie  o trzym ane, należy
cie n ie s k o n c e n t r u w a n e , ale jak ieś  sm u tn e  
i po n u re .  G aw atew icz  n a w sk rć ś  li terat,  z 
duszą poetycką ,  zbyt m oże  u lega  w łasnym  
p o ry w o m , aby d a ł  n a m  rzecz z m a te m a ty 
czną  ścisłością zrob ioną ,  w  szegc łach  o b r o 
b ioną .  „B arkaro li"  on nie pisał, lecz tw o 
rzy ł.  . .  N a  je d n e m  pos iedzen ia  rzuc ił  n a  p a 
p ie r  h is te r ję  tro jga  nieszczęśliw ych l u d z i . . . 
k tó rych  złączyło fatum .

O zdonycie palm y skończonego  d r a m a to -  
p isa rz a  nie szło m u ,  n a p isa ł  to, co czuł 
w  dane j  chwili, co myślał,  a  m oże i w i
dział.

W y k o n a n ie  „B arkaro li"  w ogóle było bardzo  
dobre  P a r ę  ko ch a n k ó w  odegra li  " 'zo row o  
p a n n a  I re n a  T ra p s z ó w n a  i p Sliwicki. 
Z w ielką p r a w d ą  m ęża  od tw orzy ł  p. Ry- 
gier. P a n n a  I re n a  T ra p sz ó w n a  po w ystęp ie  
w  K larze w  „ Ś lu b a c h  pan ień s ld ch "  p o ż e 
g n a ła  życzliwie i se rdeczn ie  u sposob iony  
d la  niej K raków , pozo s taw ia jąc  w rażen ie  
b a rdzo  dodatn ie .  Je s t  to ta le n t  dziś jeszcze 
n ie  skoncen trow any ,  szukający  tu  i t a m  u j
ścia, a le  bogaty  w  ru ty n ę ,  zna jom ość  sc e 
ny.

Je d n o  m n ie  tylko p rz e s t ra sz a  u p an n y  
Ireny  to sk łonność  do egzaltacji,  nietylko 
w ru c h a c h ,  a le  i w  m owie. Dziś w a d a  ta  
n ie  w ys tępu je  ja sk aw o , t łum aczy  się m ło 
dośc ią ,  żywym  te m p e ra m e n te m ,  w p rzyszo- 
ści j e d n a k  zag raża  m a n ie rą .  m a n je rą ,  k tóra  
zaw ażyć m oże n a  szali po w o d zeń  u z d o l 
n ionej artystki P a n n a  I rena  p o w in n a  s t a 
nowczo silnie baczyć n a  siebie w tym k ie 
ru n k u .

W e L w ow ie  o tw a r to  nareszc ie  te a tr  letni 
„P og rom ic ie lką  zw ierząt"  farsą  D o n c o u r f a  
i BertaFa. P rz ed s ta w ien ie  to u pam ię tn i ło  
się we L w ow ie  dzięki skanda low i,  jak i  wy
w o ła ł  niegdyś a r ty s ta  p ie rw szorzędne j w a r 
tości,  p raw d z iw e g o  ta len tu ,  dziś ru in a  k o m 
p le tn a  p. Zboiński.  P rz y sze d ł  on na p rz e d 
s taw ien ie  w s tan ie  n ie trzeźw ym  i na scenie 
z a c h o w a ł  się skandalicznie. Część prasy  
lwow skie; p o tę p i ła  ar tystę ,  część rzuc iła  się 
na  dyrekcję, u p a t ru ją c  ca łą  w inę  w b rak u  
kontroli  n a d  a r ty s tam i Gdzie rac ja  ? tak 
ja k  zwykle p o ś r o d k u .  W innym  jest a r ty 
sta , w in n ą  je s t  dyrekcja. P ierw szy , że nie 
pam ię ta ł  o sw ych  obow iązkach ,  zapom ia ł  
o godnośc i sceny, d ruga ,  że w idząc ar tys tę  
w pod o b n y m  s ta n ie ,  pozw oli ła  u k az ać  się 
m u n a  scenie

„ P o g r r  . fieielka zw ierząt"  ma być farsą 
wesołą. T re ść  choć  dość nac iągn ię ta  m oże 
zabaw ić  w idza, jeśli tem po  krotócliwili przez 
w y k o n aw có w  uchw ycone  będzie należycie. 
B o h a te rk ą  je s t  N orah ,  pogrom ic ie lką  z w ie 
rząt,  w które; kochają  sip wszyscy mężczy
źni, a  za tern i żonaci. E kscen tryczne  qui 
pro  q ro  za p e łn ia ją  ca łą  sztukę. Nie b ra k  
tam  niczego, boć n a w e t  i kulisy cyrkowe, 
w ra z  z tresow ariem i zw ie rzę tam i odgąywnją 
n iepośledn ią  rolę w sz tuce  W ykonan ie  b y 
ło  dość m izerne .

W P ra d z e  czeskiej w  N aro d o w y m  te a t rz e  
z wielk im  su kcesem  w ystaw iono  k ro tochw i-  
lę A b ra h a m o w ic z a  i R uszkow sk iego  „Mąż 
z grzeczności" .  Miejscowa p ra sa  podnosi  
p rzew yborną  cha rak te rys tykę  g łów nych  figur, 
o raz  ro b o tę  ak tu  I i I i-go  W ykonan ie  kro 
toHiwili w y pad ło  n a  czeskiej scenie cokol
wiek za przew lek le

W  W iedn iu  W łosi odśp iew ali  dw ie  n ie 
zn a n e  opery  „II piccolo H a y d n "  Cipollinie- 
go i „F es ta  a  M arina" C o s o n o ra  Ani je d n a  
an i d ru g a  s łu c h ac zó w  nie zachwyciły. K ry 
tyka  p rzyzna je  drugiej „F e s ta  a M arina"  
p e w n e  zalety j a k  poszczególne num ery  
(chór rybaków , śp iew  a m a n ta  za s c e n ą ,  li- 
ta n ja  i ch ó r  śm iejąco-p lo tkarsk i) ,  wogóle 
m uzyka  je s t  zbyt ha łaś l iw ą ,  ale b ez  siły i 
oryginalności.

Personel  opery  n a d w o rn e j  w W ied n iu  li
czy o b eć n 'e  425 osób, z tego 175 kobie t  i 
225 mężczyzn, p ie rw szych  solistów  20, p ie r  
wszych solistek 1 6 :  b a le t  sk ła d a  się z 128 
osób. O rk ies tra  ze 1 0, m uzyka zaku lisow a 
z 21. Gościnnie w y s tępow a ło  w roku  u b ie 
głym 22 osób, m iędzy  innem i Mira I le l le -  
ró w n a  i I re n a  A b e n d ro th ó w n a .

P ry m a s  cyganów  w  S zegedynie  D anko  
P ip ta  n a p i sa ł  d w a  u tw o ry  d ram a-yczne  
„ D u m n a  Zofja" i „D ziew częta  z P n ta k " .  
O ryg ina lne  te  u tw o ry  oryg ina lnego  p isa rza  
w ys taw i ł  t e a t r  w F u n fk irch e n  z rze te lnem  
po w o d ze n iem .

K o m e d ia  f rancuzka w  P a ry żu  za m k n ę ła  
sw oje p o d w o je  i p rze n io s ła  się do L o n d y -

i
n u  do  te a tru  D ru ry -L nne .  P rz ed s ta w ien ia  
a r ty s tó w  francuzk ich  w  L o n d y n ie  trw ać  b ę 
dą ao  11 lipca, p oczem  t r u p a  u d a  się w 
p o d ró ż  po m ia s ta ch  p ro w in c jo n a ln y ch  F ra n -  
cji.

rz ię lr .  cenzurze  m u s ian o  zd jąć  z afi-za 
„T k a cz ó w "  H a u p tra a n n a .  Jako  p o w ó d  za 
kazu  d a n o  wzgląd n a  m ię d zy n a ro d o w ą  p rzy 
zw oitość i spokój w ew nętrzny

W  Berlin ie  w te a trze  Krolla w ys taw iono  
w dniu  10 b. in. po raz  pierwszy Bizeta 
„ Poławiaczy p c r c ł ‘. Dzieło to n a p i sa n e  
p rz e d  30 li ty ,  wo W łoszech  już  o J d a w n a  
cieszy się za s łużonem  p o w o d z e n ie m ,  w in 
nych k ra jach  europe jsk ich  wszelako w cale 
nielicznych doczekało  się p rzeds taw ień .  Pa- 
m S em b n c h -K o c h a ń sk a  ś p :ew a ła  ro lę  ty tu 
ło w ą

Świeżo w y s ta w io n a  w Berlinie o p e re tk a  
„N icpoń" z m uzyką  Józefa Contiego d o zn a 
ła  wielkiego p o w o d z e n ia ,  jed y n ie  dzięki 
p rze w y b o rn e j  grze w ykonaw ców . O librecie 
i m uzyce  m o ż n a  je d y n ie  pow iedzieć ,  że są 
dob rze  znane.

S ezon  o perow y  w  londyńsk iem  Go:went 
G arden  w  pe łnym  niegu Laury ,  w aw rzyny  
i dolary  zb iera  M ascagni.  Nie m niejszem  
uznan iem  cieszy się J a n  Reszke. Mascagni 
ukończył ju ż  sv o ją  o p e rę  „Ratcliff" i o d e 
s ła ł  p a r ty tu rę  do Berlina, gdzie zos tan ie  
p rz e d s ta w io n a  w  jesieni w  O p erze  k ró lew 
skiej.

N a  zakończen ie  i tak  ju ż  p rzydługiej p o 
gadank i,  p rzy toczę  k o n c e p t  z am erykańskiej 
gazety  Ghiago D a ily  N ew s. z p o w o d u  w ystę
p ó w  P ad e re w sk ieg o  w  Chicago.

(d ja log).

—  Czyś zauw aży ła ,  ja k  b r u d n e  ręce  m a 
pani Diggle?

— Tylko j e d n ą  —- chc ia łaś  pow iedzieć .
— Jak to ,  j e d n ą  ?
—  T ak ,  tę. k tó rą  p o c a ło w a ł  PaderewsKi.
— Gzyz m oże  być ?
— Serjo. I d la tego  nie myje jej wcale.
— Nie chce mi się w ie rz y ć . . .  Mój Boże, 

co za szczęście m a ją  n iek tó re  k o b ie ty !
Jó ze f Ł o z iń s k i .

I 7 R O W I K A .

Kuhuiiiiuz. Dziś: św. Paulina; jutro: św. Agry- 
piny i Wandy.

Kalendarz mj Sliwski. W czerwcu polować wolno 
na rogacze i ptacr.wo wodne (od 15 go)

Kalendarz, rymicki. Przez calj czerwiec nie wol
no łowić : brzanki, brzany, cyrty, leszcza i raka sa
micy. llyby złowione fflimą mice. miarę przepisaną. 
VI czerwcu rozpoczyna się właściwa pora dla snortu 
wędkowego; pierwsza połowa miesiąca bardzo dobra 
do łapania pstrąga.

Wspieraj -ny przemysł ojczysty I

dyrekcja wystawy krajowej przypomina 
wystawcom, iż zgłoszenia przedmiotów ze wszy
stkich działów przyjmowane będą lylko do dnia 
1 sierpnie b. r. Należałoby rzeczywiście zda 
niem naszem odstąpić raz przecie od starego 
naszego zwyczaju zwlekania do „ostatniej 
chwili", mitręga bowiem każdego z pp. wy
stawców szkodziłaby nietylko im samym ale 
i całemu po ważnemu przedsięwzięciu. Wystawcy 
którzyby doląd nie otrzymali deklaracji zechcą 
się zgłosić do kaneelarji wystawy (Jagiellońska 
Nr. 16)

Pawilonów prywatnych na wystawie na
szej będzie o wiele więcej aniżeli początkowo 
spodziewać się było można. Prócz wymienio
nych w ostatnich czasach zgłoszeń pp. ks Lu
bomirskiego i hr. Dębickiego zapbae musimy 
n o w e : fabryki szkła, porcelany i zwierciadeł 
Maibemna w Brodaci). Tu dodać też należy, iż 
zarząd jlóbr żywi ickich arcyksięcia Albrechta za 
żądał pod swój pawilon 800 metrów prze
strzeni

Wystawa roż i kwiatów. „Zjednoczone ga 
licyjskie Tow. dla ogrodnictwa i pszczelnictwa" 
urządza w dniu 28, 29 . 30 czerwca r. b. 
wystawę róż i kwiatów.

Wystawa zostanie otwartą w ogrodzie bota 
tucznym we środę o godzinie 10 rano i trwać 
będzie przez dni trzy. Zarząd centralny przygo
tował kilka tysięcy roślin w wazonach, które 
zwidzającym wystawę, będą dawane w upo
minku. Każdy gość płacący za wstęp 20 cent. 
otrzyma roślinę w wazonku. Nagrody będzie 
towarzystwo udzielało w medalach srebrnych 
i bronzowych, tudzież w listach pochwalnych. 
Na ten cel wybiło towarzystwo własne medale, 
odznaczające się bardzo pięknem wykonaniem, 
tudzież przygotowało dyplomy artystyczne i 
pieknie wykończone.

Zdobyoz3 etnograficzne podróżników pol
skich Dyrpkcja Wystawy krajowej uchwaliła 
urządzić na przyszłej Wystawie dział pod po 
wyższym tytułem, którym zajmuje się znany 
podróżnik i przyrodnik prof. Siemiradzki. Współ
udział swój przyrzekł już znakomity podróżnik 
Dybowski z Paryża i Janikowski z Warszawy. 
Okazy zebrane w Brązy]ji przez p, Sieńiira- 
dzkiego, które wystawione były niedawro we 
Lwowie, znajdą w tym dziale pomieszczenie. 
Spodziewać się należy, że magistrat m Krako
wa nadeszle na Wystawę zbiory po ś. p. Klu- 
gerze i zbiór prof. Dybov„skiego z Kamczatki.

P. 3 Pyski, żarliwy i oddany sprawie delegat 
jcneralny wysiawy na Francję i jej kolonje, n a 
desłał dyrekcji dalszy ciąg spisu wysiawców-ro- 
daków na ziemi Rzeczypo^pol.lej zamieszkałych. 
Zgłosili się więc p p . : Kondratowicz (fabryka
wódek w Cognacu, Malinowsl i (z Cahors, na
ukowe dzieła), Sawicka (obrazy na płótnie i 
porcelanie), Sochaczewski (z Cognacu, farma
cja). P. Rayski objeżdża w powyższym celu 
Francję, i obiecuje sobie obfite rezultaty z swej 
Dodróży j

Pod dyrekcję inspektora ogrodnictwa miej
skiego p. Rohringa, kierującego robotami ogro- 
dniczemi na piacu wystawy, rozpoczyna się bu

dowanie tarasy przed pałacem sztuki, skąd roz
tacza się nad wyraz uroczy widok na cale 
miasto. Roboty te prowadzone są w wdzięcznym 
związku z resztą kultur ogroaowych Parku stryj - 
skiegc. Wytykana już droga okalająca plac wy- 
zsawy od strony parkowej, będzie niewątpliwie 
tretelną jego ozdobą.

6 0 0  PODOtniKÓW bez mała krząta się obe
cnie na placu wystawowym. Do budowy pawi
lonu dziennikarskiego i pałacu arch-tektury przy
stąpili już pp. Poahorodecki i Bulłaban. Pawilon 
rolnictwa wzniesie arenitekt p. Bauer. Budowa 
pałacu sztuki wzorowa pod każdym względem 
a kierowana osobiście z zdumiewającą energją 
przez p. Chołoniewskiego, postępuje-w szybkiem 
nader tempie i z końcem lipca r b. uwieńczo
ną już zostanie dachem

Okropna burza i  gradem nawiedziła Świą 
tniki i okolicę, przyczetn uderzył piorun w dom 
PP. Sióstr Służebniczek, w którym się mieści 
ochronka dla małych dzieci. Zapalił się dacii, 
ogień byłby nietylko dom, ale i resztę zabudo 
wań zniszczył, gdyby nie szybka i energiczna 
pomoc, tak z.e strony straży ochotniczej jak 
również odwaga i energia p St. Freunda, dy
rektora zawodowej szkoły ślusarskiej, który przy
był z całym personalem szkolnym i w najwię
kszym dymie pracował do zupełnego ugasz.enia 
pożaru. Wielme uznanie przyznać trzeba również 
p. Ignacemu Płaehclńskiemu, klory po śiizgim 
dachu wspinając się i rąbiąc, przynił się do 
zwalczenia rozhukanego żywiołu

Żywcem zasypany, w  szybie górniczym w 
Borysławiu zasypany został robotnik. W wigilję 
tego wypadku zwiedzał delegat górniczy miej
scowe koszary robotników, pominął jednak szyi), 
gdyż go fałszywie objaśniono, jakoby w szybie 
nip było żadnych robót. Robotni! a wydobyto, 
ale już bez życia.

Matkobl jstwo. vv Kołaczycach w dniu 18 
czerwca, r. b miejscowy izeźnik Antoni Wie- 
jowski lat 36, odciął własnej matce, staruszce 
68-letniej, głowę topoiem, znęcając się jeszcze 
nad trupem. Zbrodniarz aresztowany przez żan
darma.

Wybór. W Brzeżanach wybrany został wice
prezesem miejscowej Rady pow.atowej ks. Teo
dor Kozduha, dziekan i proboszcz grecko-kalo- 
licki w tem mieście.

Poświęcenie, W Przemyślanach odbyło się 
w dniu 15 czerwca r. b. uroczysle poświęcenie 
kamienia węgielnego, poii budujący się tamże 
ginach szpitala.

iflajowks Hr. Branicki za przykładem lat 
dawniejszych i w tym roku urządził w dniu 
)5 b. m. w swych dobrach Uieniawie vi po
wiecie grybowskim, lodzaj majówki dla dzieci 
szkół ludowych w Cieniawie i Mystlerwie. Dzia
twa przybrana w świąteczne stroje, z chorą
giewkami i lampionami, defhowiła w parku cie- 
niawskim. (JdLyly się też w yśjgi chłopców i 
dziewcząt, puszczono kilka balonów, a chuśla- 
wki uzupełniły program pięknej zabawy. Po 
wycieczce tej, dzieci zaczerpnąwszy świeżego po
wietrza, wróciły dc domów w jak najweselszym 
humorze.

Pożar. W  dniu 18 czerwca r. b. wielki p o 
żar nawiedził gminę Nehrybka -pod Praerm-- - 
ślem. Pomimo nadludzkich wysiłków straży, 
niepodobnym okazał się ratunek, zgorzało też 
około 60 budynków.

t  Zm arł- W dniu 16 czerwca r. b. w Sa- 
inostrzelu p o j  Nakłem, w W. Ks. Poznańskiem, 
zmarł ś. p. Jgnacy lir Bniński. Była to osobi
stość nadzwyczaj wydatna i wpływowa. Jako 
obywatel patnota występował w obronie praw 
Polaków w Izbie paHÓw.

W  roku 1846 brał żywy udział w wyrod
kach krajowych i w tajnych naradach, któro 
wówczas odbywały się w Pakosławiu. Wraz z 
najgorliwszymi pairjotaini uwięziony, odsiedział 
dłuższy czas w Moabicie. Cześć jego pamięci !

Bolesław Leszczyński, artysta sceny war
szawskiej wystąpi kilkakrotnie w pierwszych 
dn ach lipca w Pradze Dyrekcja teatru wyzna
czyła mu Ottela, Karola w „Znójcacb" i Pettru- 
chia w „Poskromieniu złośnicy".

Jeneralna dyrekcja austr. kolei państwo
wych donosi, że za kupon lipcowy akcji arcy
księcia Albrechta, wypłacać będzie kasa główna 
jen. dyrekcji austrjackieh kolei państwowych we 
Wiedniu (Ffinfhaus, Schónbrunerstrassi: 6) kwo
tę 2 zlr. w srebrze za każdą sztukę, pucząwszy 
od 1 lipca.

Wystawa w Tyrolu w dniu 14 b. mj  zo
stała otwarta z wielką uroczystością. Wystawa 
przedstaw ia się bardzo pokaźnie, jakkolwiek 
Włosi zamieszkujący w cz.ęści Tyrolu, przyięli 
w niej mały udział.

Mia3t0 hamburg postanowiło od 16 b. m. 
nic wpuszczać żadną miarą wychodźców z Pol
ski i Rosji na swoje terylorjum, czy zjadą k o 
leją, wodą, czy leż w inny sposób przybędą, 
nie wyjmując pieszych Granicy pilnować bę
dzie silna straż policyjna. Zakaz ten odnoś się 

do tych którzy już mają karlę na okręt, i 
dostateczne pieniądze na podróż. Jedynie po
dróżujący kajutowi, a więc w pierwszej i dru
giej klasie parowcowej, są z pod tego prawa 
wyjęci,

Otwarcie szkoły z rozkazu sułtana Władca 
Turcji dowiedziawszy się z raportu generała 
gubernatora Kossowa o zamknięciu szkoły serb
skiej w Kunakowo, nakazał natychmiast otwo
rzyć takową i zarazem polecił oświadczyć po
słowi serbskiemu w Konstantynopolu, że coś* 
podońnego nie powtórzy się więcej w Macedo- 
njL Serbski rząd przyjął ten dowód przyjaźni 
sułtana z wielkiem zadowoleniem.

Samobujstwo. W Monaclijum odeln-ał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru Stefan Kania, 
student miejscowej akademii sztuk pięknych. 
Przyczyna samobójstwa niewiadoma.

KrrdzieŻ w  Chicago na wystawie odkryto 
kradzież biletów wejścia, prowadzoną przez do
zorców na wielką skalę. Dotąd sprawdzono, że 
mniej więcej od 5 do 7 tysięcy biletów kra
dziono codziennie . odsprzedawano.

Odczyt. W sali giełdowej w Paryżu p. Jan 
Dyoowski miał w tych dniach odczyt o wiel
kich korzyściach, jakie obiecują przemysłowi i 
handlowi francuskiemu, odkryte przez niego 
kraje.

. ------------  <r 4  ^ -----------------—



K U R J E R  P O L S K I ,

K iile iid a rz j li zab aw  i z e b ra ń  w K ra k o w ie .

. Czwartel 22 czerwca. O g. 5 p. p. posiedzenie R a- 
3 miejskiej. O g. wpół do 8 w. w te a trz e : „Po- 
Sr°rnieuie złośnicy1'.

Ł ą te k  28 czeiwca O g. 7 w. uroczysty o lc h  '1 
"w ianków 1- urza.dzonycli przez Tow gim n. „S okó ł11.

D n ia  21 czerwca.
Komisja prze m y sło w o - lek a rsK a  Tow lek. 

K,,ak odbyła posiedzenie w d. 11 maja 1893 
N i  zebraniu leni pod przewodnictwem Hrof'. 

dta Korczyńskiego. 1) Przyjęto z uznaniem do 
'Vladomości, że zarząd zdrojowo- kąpielowy w 
Nvoniczu, stosując się do życzenia komisji prze- 
n‘yslowo-lekarskiej, zniżył o 16-67% cenę wo- 

'*Ij Iwor.ickiej na sprzedaż przeznaczonej i \vy- 
*ażono zdanie, że zniżenie to przekona lekar.y
0 dobrycli chęciacli zarządu, zachęci ich do 
Polecania wody iwonickiej chorym, potrzebują- 
cyni wód slonojodowych i przyczyni się do wię
kszego rozpowszechnienia tej wody zdrojowej, 
która znana oddawr.a ze swej skuteczności 
śmiało rywalizować może z podohnetni wodami 
Za-t;ranicznemi. 2 ) upoważniono sekretarza ko-

' 1n*sji do ułożenia i ogłoszenia spisu letcarzy 
"'akiykujących w zdrojowiskach polskich i le

jc jrzv Polaków ordynujących w zdrojowiskach
1 uzdrowiskach zagranicznych. 3) Uchwalono 

[ Nvezwać właściciela Drużbak na Spiżu, by po
' starał się o rozbiór ilościowy wody zdrojów 

Prnże -„ytruskających, a to w myśl wniosku 
''ePerenta Lej sprawy, Jotfljdra Bandrowskiego, 
przedstawionego przez dra Surzyckiego. 4) U- 
eh\valono uprosić prof. drów Jaworskiego i Ol 
Szewskiego o ponowne zbadanie wód gazowych 
Pp. K. Rżący i Chmurskiego, których wyrób 
Towarzystwo lek. krak. oddało pod kontrolę 
komisji przemysłowo-lekarskioj. 5) Przyjęło do 
"'iadomości sześć świadeclw lekai-skich i wete 
l'ynarskich o stanie zdrowia krów i służby sta 
jennej w Śledziejuwieach za czas od 28 lutego 
do 1 maja h. r. i dwa takież świadectwa za 
czas od 20 marca do 16 kwietnia b. r. z Tnie- 
czarni w Gnojniku. 6) Uchwalono zwrócić u- 
" 'agę p. Lebenszteina, fabrykanta poleconych 
pi'zez Tow. lek. krak. papierków synapisino- 
wyth, że firmy zagraniczne nadsyłają apteka 
•'zom papierki z napisami polskiemi i firmami 
aptek i że konkurencję tę zwalczyć może Lylko 
częstszem ogłaszaniem swego wyrobu i zawią
zaniem -żywszych stosunków z aptekarzami. 
')• Przyjęto do wiadomości zawiadomienie mag. 
formacji M. Zahradnika, że fabrykę kapsułek le
tn iczych  przeniósł z Jezierny do Złoczowa,
1 uchwalono nadal popierać ten wyrób ze wszech 
•wiar na uznanie zasługujący. 8). Po ponownern 
obadaniu jarzyn suszonych pierwszej ainerykań- 
skiej suszarni owoców i jarzyn w Bochni, bę- 
^'tcej obecnie wyłączną własnością p. Jana Ro- 
ziińskiego, uznano, że jarzyny te tal: samo, jak 
Poprzednio przez Komisję badane, a przez To- 
"'aiS s tw o  lek. krak. polecone, zasługują na 
^ sneclistronne poparcie, 9). W sprawie wzięcia 
U(Iziału Tow. lek. krak. w powszechnej wysta
nie krajowej, w roku 1891 we Lwowie odbyć 
jjfo mającej, komisja wezwana przez b. prezesa 

°'v. lek. dra Po.ńklę uchwaliia na posiedze- 
nm odbytem w dniu 18 lutego b. r. przedsla- 
W|c temuż Towarzystwu program tych przed
miotów, jakie mogą Ly< posiane na wystawę 

Komitet Towarzystwa lekarskiego krakow 
skitgo na posiedzeniu w dniu 3 marca b. r. 
Uchwalił jednomyślnie prosić komisję priemy- 
slowo-lekarską o zajęęie się wyslawą w imie
niu fow  lek. krak. Wobec tego komisja prze
mysłowo lekarska uprosiła sekretarza dra Śli 
"'niskiego, by się tą sprawą zajął, z tera je 
unak zastrzeżeniem, że w myśl obowiązującego 
sfotulu o uchwale komitetu zawiadomione zo
ran ie  Towarzystwo lekarsk ie j  że ono ponosić 
będzie koszta wystawy. — 1 Oj Uchwalono
"'ziąć pod rozwagę ocenienie sposobu przeclio- 
v,ywania masła podanego przez p. L. Seelinga 

Ldobniku. —  11) Na podstawie korzystne 
| ocenienia przez prof. cliu Rosnera wazeliny 

.'ujow-ęj wyrobu Brutiickitgo, Jakubowskiego 
' w Klęczanach pod Nowym Sączem, wy- 
J&ggo w mysi uchwały Tu w. lek. krak. z dnia 
. c  bitego h. r., uchw-alono przedstawić Tow. 

- krak. do polecenia ten przelwór, który juz 
°l"‘zednio zbadali pod względem chemicznym 

P!of- Steingraber a i od względem zaslósowa- 
,tlla okulistyce prof. dr. Rydel. Prezes Towr.
lek.
fer<

tai-:‘ miejscowy.

prof. dr. Łazarski podjął się sprawę tę re
f o w a ć  imieniem komiiji na najbliższem po- 

Sl(-‘dzeniu Towarzystwa lekarskiego.
Sekretarz komisji przemysłowo lekarskiej 

B r . M ich a ł Ś liw iń s k i

' J a z a r  k ra |0 w y  olrzyinal w tych dniach na 
skład piękne szklą białe z Majdanu, wyroby 
Macharskie, huculskie, jakolo: puszki na tytoń, 
'> ; isk i  na białej blasze i l. p-> z Mikuszowic 
‘Odesłano pierwszy raz kołderki wełniane na- 

ei' gustowne (sztuka od 5 złr.), Andrychów 
Ptysia] wspaniale i artystyczne portjery, na- 
'  "dujące przepysznie kilimki rusk ie , zlotem
P o tykane . '

Zmarli- Ludwik Truś Szumańczowski, o- 
( i 1̂ po mieczu z rodziny Szumańezowskich, 
^ ‘itściciel realności w Kiakowie, h. poseł na 
( ln> b. członek Rady nadzorczej Tow. Wząj. 

ezP-, b. delegat Tow. kred. ziemsk., b. czlo- 
komisji centralnej dla podaLku gruntowego, 

dyrektor kasy powiatowej, kurator fundacji 
^“ 'Pnia Helclów i cenzor Banku austrjackiego 
,Vgierskieg0, przeżywszy lal 75 zmarł w Kra- 
h o " 'C^ ^  b. ni. Zwłoki zmarłego przeprowadzo- 

1 sl * ' Vczoraj ż domu pod 1. 5 przy ulicy Slolar- 
len? QU °®u‘° la N. P. Marji, zkąd po odby- 

llabhżeństwie żałobnem pochowano je na

f c l l T f eskirh Gaulier, właściciel dóbr ziem-
7q , ' królestwie Polskiem, przeżywszy lat
tolbotl-'-1'  M Krakowie dnia 20 b. m. Pogrzeb 
OHicUn S'^ C' Zlś z dotnu 1. 40 przy ulicy Kar-
i " O iTOrly.mif) C ni li Tin Pio d z in ie  6 po  p o łu d n iu , na  ernen-

z oficerami sztabu, mięazy którymi jest 5 je
nerałów. w przejeżdzie z Niepołomic., bawił 
wczoraj w Krakowie.

JE. Pan Namiestnik przejechał wczoraj po 
spiesznym pociągiem z Wiednia do Liwow^., 
powitany na dworcu przez przedstawicieli 
władz.

Dr. Alexander Czołowski wydelegowany 
p.„ez Wydział krajowy do zbadania aktów do
tyczących Morskiego Gka, bawn przez „<va 
dni "w Kiakowie, a wczorajszym wieczornym 
pociągiem wyjechał du Wiednia.

nabożeństwo źał obne. Za spokój duszy ś. p. 
Jana Turka, c. k. sędziego powiatowego jako 
w czwartą rocznicę śmierci, odprawi.się na
bożeństwo żałoDne w kościele 0 0 .  Franciszka
nów, w piątek dnia 23 b. m. o godz. 9-ej 
rano.

yjybory bo Rady miejskiej. Wczoraj od
były się wybory 5-ciu członków Rady miejskiej 
z koła III, oddziału 2-go (drobny przemysł i 
handel). Komisje skrutacyjne ukończyły swoje 
czynności o 9 wieczorem. Głosów uprawnio
nych było 1292, z tego oddano 943.

Z urny wyborczej, wyszli ; 1) dr. Jan Albert 
Propper (680 głosów) 2) Juljusz Epstein (628 
gl ), 3) Stanisław Rehman (562 gł.), 4) d'-. 
Leon Rothwein (163 gł.), 5) Emanuel Tilles 
(437 gl.).

Następnie najwięcej głosów otrzymali pp. 
Wawrzyniec Bujański (403 g ł ) i Gustaw Worts-. 
man (352 gł.).

Reszla głosów rozstrzelona,
Hołd Lenartowiczowi Pod powyższym ty

tułem wyszła w Krakowie książka, poświęcona 
opisowi pogrzebu Lirnika Mazowieckiego. Prói.z 
najdrobniejszych szczegółów odnoszących się 
do całego obchodu, w książce tej znajdujemy 
bardzo ciekawą biografią poety, skreśloną wła
sną ręką pieśniarza tułacza, dalej „Pogląd na 
poetycką działalność Lenartowicza^ pióra dra 
Ad. Belcikowskiego, wreszcie wykaz ugłoszo 
nych drukiem prac poeiy Wydanie książki 
bardzo staranne.

Z teatru Serdecznie powitała puńliczność 
wczoraj panią Grek-Starhowiczową Gość Iwo 
wski wystąpił w „Klubie kawalerów11 jako Ja
dwiga Ochotnicka. W akcie pierwszym zdawa
ło się nam, że dostrzegamy pewien odcień 
przesady w rozmowach z członkami „Klubu 
kawalerów,11 artystka jakby za silnie Je podkre
ślała, natomiast w drugim zachwycała nas swo
boda, naturalność w obcowaniu z innym., polą- 
ezona z właściwą Jadv idze kokielerją, a prze- 
dewszystkiem srebrzysty śmiech.

Pani Stachowicz śmieje się idealnie szczerze, 
śmiech jej udziela się sluchinzom Akt trzeci 
artystka odegrała również bez zarzutu. Do scen 
nietylko pięknie, ale z 2ęalym artyzmem ode
granych należy niewątpliwie scena w akcie II. 
(pierwsza rozmowa z Dziurdziulińską).

Auditorjnm oklasków arlysLce nie żelowało. 
Całość szła dość chropowato, zwłaszcza w ak
cie pierwszym. Przepyszną Dziurdziulińską by
ła panna Wojnowska. Z wielkim humorem od
dali swe roli pp. Sobiesław, Siemaszko i Ru
szkowski,

Dziśijznakomity nasz gość wystąpi w koinedji 
Szekspira „Poskromienie złośnicy".

Klub SZdChistuW ma zaszczyt zav iadomić 
swoich członków i miłośników gry szachowej, 
iż siedzibę dotychczasową swoją przeniósł z uli
cy Szewskiej do kawiarni p. Kijaka w Rynku 
A-B. Wpisywać się można codziennie o godzi
nie 5 do 7 po południu.

Trzy wycieczKi ze sFer rękodzielniczych 
zapowiedziane są na przyszłą niedzielę, miano
wicie Towarzystwo „Zgoda11 LawA się będzie 
na Panieńskich Skałach. „Gwiazda11 na Biela
nach, „P raca11 u Skały Kmity. Czy jednak nie 
byłoby praktyczniej, aby ludzie'jednej sfery ze
brali się w jednym punkcie? Pyłby to kom
promis prawdziwie braterski. Toż byliśmy już 
nieraz świadkami, że ludzie rozmaitych zapa
trywań, choćby politycznych schodzili się przy 
wspólnym stole, co nie pmiszkadzalo, że na 
znjutiz każdy szed! swoją drogą Cóż pomogą 
wszelkie wytykania palcem tych, którzy sieją 
niezgodę, skoro „Gwiazda11, „P raca11 i „Zgo
da11 są w niezgudzie, choć to najbliżsi sobie 
k rew n i!

Już samo wyrachowanie powinno w tym r a 
zie Towarzystwa te zjednoczyć, boć znajdą się 
osoby, które jak z jednem tak z drugiem są 
spowinowacone, a nie chcąc narazić się na po
dejrzenie stronniczości, będą wolały nie pójść 
ani tu, ani tu, rozerwać się bowiem trudno.

Fowe obrazy. Na wystawę Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych w Sukiennicach, na
desłali swoje prace następujący artyści: Sclio- 
muger „Starość nie chroni od śmierci11, Krzy- 
szlałowicz „Pejzaż jesienny1' i „W  areszcie 
miejskim11, Machniewicz „Portret damy“ , Mal
czewski „Portret mężczyzny11, Lisiewicz „Ma
donna11, Janowski Si. „Niedziela", Petrides „Dwa 
studja“ (z terrakoty).

Fonograf Edisona zgromadza w ciągu dnia 
licznych zwolenników do hotelu pod różą przy 
ul. Florjańskia.i, gdzie p. Jan Kossowski daje 
zajmujące z fonografem przedstawienia. Nie
które zakłady naukowe zamawiają osobne przed 
stawienia dla swoich elewów. Dla pp. akade
mików i urzędników ceny wstępu zostały zni 
żone, co ułatwi zapoznanie się z fonografem 
jak najszerszym kołom miejscowej inteligencji.

Na tutejszą stację kontumacyjną, przypę
dzono w dniach 19 i 20 b. m. 5 219 sztuk 
nierogacizny. Z których płacono za chude 27 
złr.. za tuczne 38 do 41 złr. Wyprawiono ze 
stacji do krajów Munarehji razem 4.973 sztuk.

obecnej chwili te obowiązki, niepodobna przy
puścić, aby jej t r z y n a s t o l e t n i a  p r a c a  
nie stanowiła aż nadto dostatecznej kwuiiifikacji 
do zajęcia miejsca stałej nauczycielki.

Obowiązki nauczjcicki to żywot prawdzi.via 
cierniowy, jeżeli więc tym męczenriiczkom pra 
cy nie damy pierwszeństwa przed innem i, tru
dno będzie znaleść odpowiednie kandydatki.
I tak. już coraz mniej kobiet poświęca się temu 
zawoaowi.

Jakie pytanie, ł aka odpowiedź. Pytano się 
mię wczoraj, czy na wsi są latarnie? Odpo
wiedziałem, że na wsi żaden gospodarz nie 
wyjdzie z domu w nocy bez latarki, boć musi 
przecież posypać koniom obrok, założyć bydel- 
ku siana. Nie zrozumiałeś mię pnn, przerywa 
interlokutor, ja pytani, czy są na nlasach wsi 
latarnie? A po co ?  jeżeli wulno naw/.ajem spy
tać, wszak wieśniak z porzeu-iem się mroku, 
zasiada do misy, a polem idzie na spocżyneK, 
by z brzaskiem dnia, z pierwszym Llyskiem ju 
trzenki udać się w pole do piacy. Jakże oni 
tam do licha orjentują się w nocy, kiedy pa
nuje laka egipska ciemność? pyta znowu cie
kawski. Pytanie to wydało mi sie intencyjnem 
więc odpowiadam: wszak i u nas na Pogórzu 
na takiej ulicy Józefińskiej, na Wązlnej i wielu 
innych równie ciemno ? B a ! to też w naszem 
Podgórzu, odpowiada ów jegomość, są sposoby 
na to, żeby nie zbłądzić, mianowicie zbiera się ' 
gronko, które niby nawołując się* drze się. po 
całych nocach jak koty w marcu, a czasem 
rozlegnie się i kłaśnięcie, które, jak mi Bóg 
miły. podobne do odgłosu, jakie wydaje m u
śnięcie kogoś z pewnym zamachem po buz i! 
WarjaL! szepnąłem oburzony, , nie żegnając 
sic odszedłem

Popsuty kanał 1 śmieci. Pesymiści miasta 
Podgórza twierdzą, że dla tego kąpiący się w 
tuzienkaęh używają własnych ręczników, bo 
woda jest nieczysta, gdyż łazienki stoją przy 
brzegu, na którym najwyraźniej ostrzeżenie Ma
gistratu miasta Podgórza nakazuje tam rzucać 
śmieci i odpadki. Inni znowu utrzymują, jako
by planty podgórskie dlatego były tak przyje
mne, że chcąc dostać się do nich. należy prze
chodzić okćlo zepsutego kanału, który, p rze 
praszamy za powtórzenie wyrażenia . . .  s i a r- 
c z ystc i e ś 111 i e r a z i ! Jest w tein trochę słu
szności, chuć niezupełnie. Bo np. co do pier
wszego twierdzenia, utrzymać się ono nie mo
że wobee utartego dogmatu, ż e : „nie ten jest 
czysty, kio się codziennie myje wodą źródlaną, 
ale ten, kto na sobie nie ma ani atomu b ru 
du11. Go do drugiego rzecz inna. Kanał należy 
koniecznie naprawie* jest to zadaniem i obo
wiązkiem władzy tak porządkowej jako i sani
tarnej, bo jakkolwiek po wstrętnej woni assa- 
felydy, zapach lilji wydaje się być czemś nad- 
zieniskiem, a po jeszcze wstrętniejszym odorze 
siarkowodoru, wydaje się prawdziwie niebiań
skim zapach ctosnku i cebuli, smrodek wszakże 
płynący z zepsutego kanału jest nie do zniesie
nia, — zaraża powietrze, a planty mogą być cał
kiem przez to i opuszczone nawet przez 
ć m y  n o c n e !  Więc naprawić kanał co 
żywo ! !

D n ia  22 czerwca.
Areyksiąże Rainer z >:ona przybędzie w 

J f  dmacb do Krakowa. Mieszkanie zamówio- 
Już zostało w Grand hotelu.

^ jeneralnego sztabu bar Bock wraz

p a p t s ^ y  \  b a n k n o -
*  U g r u i O M  I E M K l r  *=ipuje i t ę t c f a s i i  t t d  r i . 1-

m u n

Posada nauczycielki. Rada szkolna okrę
gowa w Wieliczce pod dniem 1 marca 1893 
roku rozpisała konkurs na posadę stałej nau
czycielki przy piątej klasie w szkole żeńskiej 
w Podgórzu. Otóż zdaje się nam, że dotych
czasowa tymczasowa nauczyi ielka p. Paulina 
Nowakówna w zupełności zasługuje, aby nawet 
bez konkursu była przeznaczoną na to miejsce. 
O de wiemy, panna N przez lat sześć l. j. od 
dnia 1 września 1880 r. do tegoż dnia 1886 
roku, w tej samej szkole pełniła obowiązki 
b e z p ł a t n i e ,  ucząc tygodniowo po 15 go- 

j dżin. Jeżeli zatem następnie została przezna
czoną na nauczyciudkę tymczasową i pełni do

Od Administracj”.
Z d n ie m  15 c ie ’ w c a  d . r. o d sią -  

p iliśm y  d z ia i in se fa to r r y  n a sz e g o  
p ism a  w  w y łą c z n y  zarząd

Druta: Wł. S n c B S I
I n s e r a ty  p rzy jm u je  n a d a l ja k  

d o tą d  A d m in is tr a c ja  n a sz e g o  p i
sm a  w  g o d z in a c h  z w y ld y c h , w s z a k 
że o d tą d  t . j od dni* 15 czerw
ca 1893 i*, do  o d b io r u  i  k w ito w a 
n ia  z o d b io r u  p ie n ię d z y  u p o w a 
żn io n ą  je3 l je d y n ie  p o w y ż sz a  firm a, 
W sz e lk ie  k w ity  p o w in n y  n o s ić  p ie-  
c [ę ć : „D zia ł in s e r a to w y  Z D E J E R i.  
POLSKIEGO" z p o d p is e m : T 7ł. L . 
Aliczyc i Spółfra, in aczej są n i e 
w a ż n e  i  n a le ż y  io ść  za  n ie  śc ią g a 
n ą  b ęd z ie  p o w tó r n ie .

Z m ian ę  tę  z a d e c y d o w a liś m y  je 
d y n ie  d la  w p r o w a d z e n ia  w zoro-  
w e g  o p o r z ą d k u  i  ła d u  w  d z ia le  
in s e r a te w y m , k tó r y  o d tą d  z ca łą  
d o k ła d n o śc ią  p r o w a d z o n y m  b ęd z ie . 
S z a n o w n y c h  k lie n tó w  p r o s im y  n a 
d a l o ła sk a w e  w z g lę d y .

TELEGRAMY

d ow ę p a łac u  sztuki p ro w a d z i  p. C h o ło 
niewski.

D ow iadu ję  się, że paw ilon  szko ln ic tw a 
(R ad y  szkolnej krajow ej) u rządzony  z o s ta 
n ie  p ryw a tnym  kosz tem  p. nam ies tn ika .

P re z y d e n t  kolei pań s tw o w y c n  JE  B iliń 
ski, udzie l i ł  znaczniejszych ren u m e ra cy ;  18 
urzędn ikom , g łów nie  nacze ln ikom  s łużbo  
wym.

N am ies tn ik  spodz iew any  je s t  tu ta j  dr isia j.
Z B orys ław ia  d o n o szą ,  iż dnia 10 b. m 

zasypany  tnm zosta ł ro b o tn ik  górniczy.
W Żółtoócacli  p o d  L w o w e m  odbył się 

zjazd cz łonków  od d z ia łu  T o w a rz y s tw a  pe
dagogicznego.

IMerwszy zjazd zaw iązanego  we Lwowie 
T ow  techn ików  odb y ł  się w  Jaśle  12 b. ni. 
P rzybyło  n aó  około  70 uczes tn ików  z r ó 
żnych s tro n  k raju  P re z e se m  T o w .  w y b r a 
ny p. B łażowski z Brzozowa.

W i»‘(!eń. L u e g e r  w y p ad ł  z pow ozu ,  u n o 
szonego  przez  sp ło szo n e  konie .  K o ła  p rz e 
jecha ły  m u  p r a w ą  nogę. R a n a  n ie  j e s t  n ie 
bezpieczną.

ł r a g a .  W K łann ie  w y łap a ł  s ta ro s ta  P ie 
trzykow ski n a  gorącym  uczynku  tajne zgro 
m a d z e n ie  robo tn icze .  O becnych  bvło do 
400  roboLników. W idząc  się zaskoczeni,  
poczęli o b rad u ją cy  uciekać, a to 'i  ż a n d a rm e -  
r ja  zd o ła ła  p rzy trzym ać  około  130.

P a r y ż .  R e d a k to r  C ocardey  D ucret ,  d r u 
kuje dużem i literam i ośw iadczen ie ,  iż wy
ki a d ł  senzacy jne  pap ie ry  z b ió r  rządow ych ,  
k tó re  s ta n ą  się p u n k te m  w yjśc ia  d la  akcji 
n iebyw ałych  ro z m ia ró w  p iz ec iw  rząciowi.

! i i ry ż .  O dby ł się p o jedynek  n a  p is to le
ty m iędzy  h ra b ią  d ’R a u sso n v in e ,  a  k ry ty 
k o w an y m  p rze zeń  ostro  w o s ta tn ie m  p r z e 
m ów ien iu  za w sp ó łu d z ia ł  w P a n a m ie ,  F Io- 
q u e l ’em . D w ukio*n ie  w ym ien iono  strzały. 
S trza ły ,  chybiły.

I j r j f f l  R a d a  m in is trów  za jm o w ała  się 
s p r a w ą  odpow iedz i  na  za p o w ied z ia n ą  in te r 
pe lac ję  Millevoye, do tyczącą  ś ledztw a p rz e 
ciw H erzow i.  O d p o w ia d a ć  b ęd ą  m in is tro 
w ie  Develle i G uerin . O świadczą,  iz rząd  
w sk aż e  dbałość  syvą w  śledztw ie  pom ie-  
n ionem  dzień  po dniu. S p ra w a  w y d an ia  
I-Ierza przez  w ład z e  angielskie  F ra n c j i  — stoi 
dobrze.

Lyon Z m a r ł  na  cho le rę  pod ró żn y ,  k tóry 
dop ie ro  co przyby ł z południow e;’ F rancji .

O l t c .  Zaszły 4 w ypadk i śmierci n a  cho 
lerę.

l l e l s i i i i d o r s .  Sejm  finlandzki zos ta ł  zwo
łany  na 22 s tycznia 1894 r

M a d r y t  D om  C a n o v asa  del C a sJ i lo  s ta ł  
się p rz e d m io te m  z a m a c h u  dy n an ń to  wego. 
B o m b a  ek sp lodu jąc  ro z sz a rp a ła  na m ie jscu  
je d n e g o  ze s p ra w c ó w  z a m a c h u ,  d rug iego  
ciężko zran iła .  S zk ó d  innych  eksp loz ja  n ie  
zrządziła .

T ow ary k olou ja lu e.
Praga  dnia 21 czerwca. 

Cukiei na  maj 23 70 do 24 — ; na czerwiec —.— 
do — •— Rafinada; -  do 10.—.

Przyjechali do Krakowa
Dnia 21 czerwca.

Hotel Drezdeński. J. S tern  z W iednia. F . S ta 
chowicz G rekow a ze Lwowa — D i. Zifier ze Szlą- 
aka. — G. B a lp ern  z Lyonu. — M. Sm olka z P ra
gi. — K. Stojal.iwski z Paazczynt — K. Pajączków 
ski ze Lwowa. — .1. SchreiDer z Z»M owic. — H r. 
Rozwadowski z Mińska. — T. Teleśnick1 z W arsza
wy. — G. A rnold z W ars awy.

Hotel Europej iki. P. G ardulski z Radl nyśla. — 
W K ram er z W iednia. — A. Moraczewska z C hoj
nic. — W . Strauss z Brzegu. — H . Sdiuze z Brze
gu. — A. Ciszeyysks z K rakow a. — J . Jasiń sk i z 
W arszawy. — S. bardac .i ze Lwów i.

Hotel Imoerial. ta . W art z W iednia. — E. Hm-- 
wat z W iednia. — E. N asw eter z W F inia. — E. 
W ojnow in z Wi ;dnia. — J  Klein z W iednia. — K. 
b a r ta  z H ausenburgu . — J .  B allaj z Pesztu. — M. 
T iersztyańsky z Pesztn

Hotel Pottera. E. Szymanowski z Komorowa. — 
6t. W ojciechowski z K utna . — J . B riekow icz z 
A g ia m .— E. Schłeigel z Berna. — A. Reich z Presz 
burga.

Hotel „pod Różą“ . L. lir. M arasse z Jurirow a. —- 
Ks. A. W róblewski z Petersburga. — A. Skrz; ski 
z Grabic. — M. Grochoyvski z Krakowa. — L. Dirn- 
met z A ustrji.

Kursa krakowskie.
Z dnia 21 czerwca 1893

)>fecą Żądają

za 100 rubli 
za 100 mar.

Dnia 22 czerwca
filajpgów. Z m a r ł  tu  dziś em ery to w an y  

s ta ro s ta  Józef  G eringer  O e d e n b u rg . '
L w ó w .  R a d a  p o w ia to w a  w  P rz e m y ś la 

nach wyraziła  n a  onegda isz sn i  pos iedzen iu  
o b u rz e n ie  z p o w o d u  b ru ta lne j  napaśc i ,  ja 
kiej ofiarą p a d ł  ks. m e tropo l i ta  S e m b r a to -  
wicz, i w ysła ła  n a  Jego ręce  a d r e s  k o n d o 
lencyjny. D ek la rac je  w ys taw ow e p rzy jm o 
w a ć  będz ie  dyrekcja tylko do 1-gc s ie r 
p n ia  b. r.

Kilku ro d a k ó w  naszych, zam ieszkałych  
we F ra n c j i  ośw iadczy ło  chęć wzięci i  udzia.- 
łu  w w ystaw ie  kra jow ej przez  o b es łan ie  jej 
w yrobam i swych za k ładów  przem ysłow ych ,  
a o d p o w ied n ie  dek larac je  n a d e s ła ł  ju ż  tu 
ta j  delega t w ystaw ow y p. Rayski. Dziś zwie- 
d7,iłem p la c  w ys taw ow y  n a  S try jskiem  Czyn
nych  je s t  około  600 robo tn ików . W zn o szą  
się ju ż  pap i lony  i a rch i tek tu ry  i p rasy  pod 
k ie runk iem  pp. P odhoroder.k iego  1 E a ła b a -  
na .  P aw ilo n  ro ln ic tw a  s taw ia  p B au er ,  b u -

WaluCłi.
Huide papicroi- a . . . .
Marki niemiackie . . . .
20-to tranków ka . J o t a ....................... ....

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 z,łi. im. wari. oprócz kuponu 

bieżącego.
4 '/2"Ai ualic. Banku hipotecznego . .
ku;■' 10 n n
5"/0 „ „z  10n/oprem.
4 '/2u/„ galic. Tow. kred. ziem.................
4 '/)%  galicyjskiego banku krajowego 
5%  Tow. k.-ed. ziem. Król. Pol. ser.V  

za rubli 100, w rublach i kop. .

Ohligaoj’'
(za 100 zir. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego).
4%  gal. p o i. kraj. koron ........................
4°/n galicyjskie p ro p i.ia rjj.ie  . . 8 . 
50,0 Komun. gal. Banku kraj. I. Em . 
Bf/o „ „ I I .  Em-
4 ,|/2’,/o nożyczki k ia ju w 'j  galicy jskiej .
4%  Listy likwid. Król. Pol. za r :tO0

Losy.
Miasla Krakowa . . .  . . .

„ S t a n i s ł a w o w a ............................
C zerw onego l.rzy ia  au strjack ie  . . .

węgierskie . . .
Weg .mdowy tumu (bazyliK.il .

129 25 130 25
60 — 60 50

9 75 9 85

100 101
100 90 lu l 60
109 7 5 I lu 75
100 40 101 —

100 30 101 —

100 — 101 —

95 80 96 60
97 — 97 80

100 50 K"1 25
102 — — _

100 — 101 —

97 50 99 —

23 24 '50

18 50 19 rO
13 - 14 25
8 80 9 40

Z rynków towarowych.
W iedeń  dnia 21 czerwca.

P rod ukty  rolne, Pszenica ns ,esień 8 .ió do 8.76; 
na w iosnę —.— do —.— ; r.a czerwiec 8.25 do 
8 40; żyto na  wiosnę — . -lido ; na jefńeń
7.ÓU do 7.51; kukurydza a  . zerw .ee^ 6 i 0 do 
(r90 ; owies na wiosnę 6.71 do 6.77: rzepak
na kwiecień - . - d o — .— ; nowy rzepai. 15.601015.70 
jerztnień 0-50 db 6.60, słód 5 50 do l..10.

' S p iry tu s . Kontyngentowany 10.000 Itr. z dostaw ą 
natychm iastow ą 17.80 do 17.50; na lipiec —
■In 17.60.

POCIĄGI KOLEJOWE.
Z K ra k o w a  o d c h o d z ą :

Do Lwowa: 9 0 7  r„ S  L  IO  45 r., » -2 0  w.. 1 0 -5 5  
w. — do W iednia: 5 a 0  r., <>-40 i , Sr 25 r , X 05 
po poi., t i  u8 w , Iflł w — Do W arszawy: ;V40 r., 
SI-25 r., <» jjsj w — Do S u ch ej: S-50 r., ’* 05 pop., 
9  05 w.,_ 8-25 r. od 25 czerwca do 15 września. — 
Do W ieliczki: 15f w noł., $-10 w. — Do Rzeszow a: 

«-4( w.
Do K r a k o w a  p rz y c h o d z ą :

Ze Lw< w-L: -» r., « -2 0  r., S  E  pop 8-20 w., » '4 2  
w. — Z Wiednia 0  45 r., »  44 r. S-45 w., i 0*08 
w. — Z Warszaw; 9 -33 r., 5  pop — Dd Suchej': 
<i"05 r., 8 -55 r., 1 0 -3 7  r_, 4 -ir, pop., 0 -4 2  w., 8 ‘20 
w. od 25 czerwca do i 5 września. — Z W ieliczki: 

8-05 r , O-25 w. — Z R zeszow a: 8-55 r. 
j /Ę p k  Czas środkowo europejski.

N A D E S Ł A N E .

/R u b ry k a  N adesłane m e pochudzi od 
dakc.ji, k tóra  też za  r ią  odpowiedzialność’ nu  

przy jm u je).

I

Piekarnia parowa w Podgórzu

GUSTAWA BARUCHA
wypieka

chleli czysto żytni
w bochenkach ważących dwa i trzy  

kilogram y.

T e l e f o n  Nr. 7 3

Zarząd piekarni parowęi G9STAWA BARU
CHA w Podgórzu jiodaje niniejszem  do -wia
domości. iż czyniąc zadosyć życzeniom  P. 1. 
odbiorców, wypiekać będzie od 1-go kw ietnia 
1893 r. zacząwszy, aw a gatunki c. eba czysto  
żytniego .jasnv i ciem ny) w bocuenkach po 
22 i 33 ct.

W  Krakowie u irzym ują na  Rkladzif oby
dwa ga tu n k i ckleba życniego wszystkie ajencje 
piekarni parowej. W Buek-ii u  G ustaw a R osen
berga, w W .dowieneb u Teofila K luka , w T ar
nowie u  Tadensza Scharffa, w Rzeszowie u ta 
E. F in k a  & Józefa H ornunga , w rrzem y ślu  
u  T. Cieślińskiego, we Lwowie u  Adolfa S tan - 
dachera Prac B em aJyńsk i i. 17, w C h rzan j 
wie u K iihnreicbs ul. K oiejow t, w Suchej u 
E dw arda K runki, w Wieliczce u  F . uoacki-as- 
m anna. 334 19 ?

1

Kufry (walizki)
od 2 złr. 50 ceutów do 20 złr

T o r b y
ręczne od *2 słr. dc 40 złr.

T orebti damskie i męskie
z paskom i od 1 /A. 85 ct. do 6 zł

Necessairy i manierki
poleca

handel przylicrów do palenia
oraz

FABKYKA
tutek higienicznych

S. Dli. Hiemojottskiep
Kraków, Sukiennice 28.

77

Co fahrvki krawatów

J - . £ ± . 2 < T Z 1 < T J L . ŁL
Kraków

Główny Rynek 1 26 (róg Wlśluej]

na wiosenny sezon "Hi
ju ż  nadesz ły  n a jm o d n ie jsze  m a te . ja ły  f r a n 

cuskie i angielskie czysto je d w a b n e .

Na składzie w i e l k i  w y b ó r  n a jg u s to -  
wniejszych go tow ych  k raw a tó w .  P o leca  się : 
oryginalny m o d n y  sposób  w iązania ,  o raz  
najnowszy fason  k r a w a tu :

Cany łabryozu e.

Pamiątki, zbiory i osobliwości Krakowa.

Groby k-ólewsklp grab .Jickiewiuza I skarbiec
w ka .edrze na  W awelu zwiedzać m ożna w dni po- 
n izednie o godzinie 10, w niedziele i św ięta o g i-  
dzinie wpół do 12.

Grób zasł-iżonyoh (w krypcie n a  Skałce), Grób 
Skargi (w -0=01 ile sw. P io tra), oraz skarbiec ko
ścioła N. P . M api, oglądać m ożna w chwilach wol- 
nycL od 1 “bozenstw a za zgłuszeniem się do zakrystji.

Wy8tawa n,c ustająca Zjednoczonego Towarzysty.a 
Przyjaciół sz tn k  p ięknych w S u k iem icach  otw arto 
codziennie ou godziny 11- tej do 4-tej prócz ponie
działków. W stęp  w niedziele 15 centów w dnie po- 
wsze im e  30 ct.

izfcum Narodowe (w Sukiennicach) o tw arte jes t 
)d z iem ie  od godziny 11 -tej do 3-ciej pc południu 

z w yjątk iem  poniedziałków  za optaU  wejścia 20 ct. 
w dzień zwykły, w niedziele i św ięta po 10 centów 
od osoby.

Muzeum XX. Ozartoryskich o tw arte  d la  zwiedza
jących we w tór1-1 i p iątk i oa  godziny 9-tej do ) -szej 
po południu , o ile w te dnie nie nrzypadaią św ięta

Gab;net Archeologiczny U niw ersytetr ,‘ag^ llo ń - 
skiego (Collegium ł ^ t u it ) zwiedzać m ożne codzien
nie od godzinę 12 tej ao  1-szej — pTócz niedziel, 
św iąt i feryj uniw ersyteckich bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw ersyf u Jagiellońr.kiego 
w Collegium  p b y s ic u r  przy ul. »w. A nny na  I-szem  
piętrze o tw arty w każd« sobotę od godziny 10-ej do 
2-giej po południu.
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I  D li J E It P O L S K I ,

‘ CO
Nagrody pilności. książek do nebcżiótwa i treści religijno-moralnej, J|o ilrH x  H g l obrazki: wWielki 

wybór
własnego nakładu i  obcych wydań, poleca

K s ię g a r n i a  K a t o llc j lc a  j D t b . ‘W ła .d .ir s ła .^ r a . 3^ I l iŁ I K I0 "W S IK Z T IE C 3“0  w  K r a k o w ie „

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .
Od w yrazu zw yk łym  drukiem  
3  c t .,  t*ufltym drukiem  po 5  c t ., 
M inimum ceny og łoszeń  3 5  ct.

towarzystwa lub pomocy
pani dom u przyjm ie miejsce 

sta rsza  osoba stanu  wolnego. 
Św iadectwa najpierwszycli domów 
W iadomość w Adm iu. „K urjera  
Po!s.“ w Krakowie pod 400.

254 1 3

C / 5

Szlak 24. trzy  pokoje, p rzed 
pokój i kuchnia , zaraz, tan io  

do wynajęcia. M ieszkania nad 
zwyczaj nuche. ^ t.51! 1 5

U czennica p Domaniewskiego,
26 la t  licząca, nosiadsjąca 

grun tow nie  m uzykę i język  pol
ski, niem iecki i francuski słabiej, 
chciałaby przepędzić wakacje j a 
ko nauczy-ielk  i lub towarzyszka. 
W iadom ość w A dm inirtracji ->Kj 
rjera Polskiego® w Krakowie.

i fortepiany z powodu 
w yjazdu przed 1 lipca są doM eble
w yjazdu przed 1 lipi 

sprzedania. u l. św. F ilipa  14,
parter na prawo. 260 1 7

Nauczycielka kwalifikowana p ra 
g n ie. Lipiec i Sierpień prze

pędzić na wsi jak o  tow arzyszka 
lub przygotow awczy ni pani nek 
do szkó'1 ludowych albo wydzin- 
low rcli. Z g łoszen ia : poste-rt.stnu- 
te Kraków X. M. K. 9. 2-14

Maszyna szewrskn nowego ly s te  
m.. m ało używ ana jes t zaraz 

do sprzedania. \V ladomosó w Ad
m inistracji „K ui jera Polskiego1 
w Krakowie. 251 3 10

A telier malarskie n u le , je s t do 
wynajęcia od 1 lipca b. r. na 

przedm ieściu. W iadom ość przy 
ulicy Jagiellońskiej L  U , piętro 
Il-g ie  od frontu. 258

raklykant w wieku la t 12 do 
14 zamiejscowy dobrej kon- 

du ity , znajdzie um ieszczenia w 
hand lu  papieru Juliana Kurk.J- 
wlcza, Maty Rynek w Krakowie.

M łodzieniec sieJm naeto le tn i. in 
teligentny. poszukuje m ii>  

sca pisarza lu b  jakiegokolw iek 
zatrudn ien ia  z p ro śb ę1 o laBkawe 
zawezwania Alfred R poste-re
stan te  K raków  250 1 b

Zmiar.a lokalu!
Niniejszem m a m  zaszczyt zaw iadom ić  P. T .  ' 'o  

blicznośe, że m oją

Pracownię tapicersko - dekoracyjną
egzystu jącą  od  r. 1874 i o d zn aczo n ą  licznemi Ustami 
p ochw a lnem i za  w ykonan ie  cobót w zakres  tapieersko- 
deko iacy jny  w chodzących , p rzen io s łem  z ulicy F lo r jań  
sKiej 1. 3, n a  ulicę św. Krzyża 1. 13 w  Kraku w ie (róg 
ulicy św . T o m a sz a  i Krzyża.i.

D ziękuję Szan. P . T .  Publiczności za ła skaw e  d o 
ty chczasow e względy, po leca jąc  się nada l .

Z u sz an o w an iem

577 5 JO Wincenty Grafl

CO OB
• r r  i m

c o

SM Piat i PORTERU
Z  B R O W A R U

1 3 *  M P i A  AL3RECKTA
~ m r  Ż y r ? r o i i .

Takowe sprzedaję po następujących ce n ac h .

P  w o  c e sa r sk ie  . 1 0  ct. 
.  m a ic o w e  . 1 2  „

P o r te r
A l e

16
16

c i.

C O

P rz y  odbiorze 10 b u te lek  n e ra z  odpow iedni r a b a t .  Ró
w nież  przy jm uję  zam ów ienia  na  p iw o żywiBuhie 

w  beczkach. 741(20-20)

G. LAZAR. — KRAKÓW,
a l l e e  sw . J a n c ,,  1. 9 , n a  d o le  w  p o d w ó rz u *

en

FRANCISZEK CEMBRCNOWICZ
majster szewski

w Krakowie, ul. św. Tom asza 1. 21, filia ul.
jFlorjańolca 1. 15, 6s4

fpo leca w doborow ym  zapasie

obnwie własnego wyrobu
damskie od 3  złr. 3 5  ot., m ęskie od 4  zir. 
3 5  ct., outy od O złr. 5 o  ct. i wyżej stu 
sownirf do wymagań, oraz przyjmuje do re
paracji obuwie męzkia, dam skie i kalosze.

Od 30 la t używany w stajniach 
kszych pryw atnych na wszelkie uszkodzenia

dworskich, woj skowyoh i wię- I 
zgodzenia i o a łt bierna nog kuni

M ię ] płyn resiytucyjn?mm,do smarowania d.a kont.
Flaszka I z łr . 40  ot.

Do  nabvcia we wszystkich aptekach i drogueriaoa A ustro-W e- 
gier. S k łid  główny FR4NC. J0H. KWIZ0A. o. i k. a u s tr . . k r d 
rum uńsk . uadwo-nv dosMwca. A ptekarz obwodowy w Korneu- 

burgu pod W ie in P n .
N ależy u wracać bac/.na uwagi: ua m arkę ochronną i żądać wy

raźnie: KWIZUAS REST I l"U f  IONSFl UID. 1!)'- i '

W O T f Y  M I N E R A I N E  S Z T U C Z N E
i spaejam e lecznicze

tańsze ud rodzimych u 50 70 „

Konc. Zakładu labry c/.ucgo wód m ineralnych

K. R Z ą c y  i SHMURSKfEGO
w  KRAKOWIE

Bromowa słabościom ’ nerV l C h y ,  pow szechni! znana i zalecana.

i t f l  i 1 M j e(4yny Środek w cierpieniach pę- 
L I I U W U ,  clierza m oczowego i artrytyzm ie.
I n d n i  3  przewyższająca wszelkie wody 
l U U U W C l ,  naturalne jod zawierające.

R i l Ś ń ^ i l 4  używana w kalaracii wszelkie- 
U I I I I I O .  a  g0 rodzaju, zaduszce i w cier

pieniach przewodu pokarm ow ego.

S e l t e ^ k a  u'T varul w Kaiarat!ii oskrzeli

a  p y ru ^s lo ran em  żelazowym, 
Ł c l ( l A I 9 l ( l )  wyborny środek w bezkrwi- 

stości i błędnicy.

Przyrządzania

epilepsji bezsenności i t. p. 
zlecenie lekarza

w ow yir, m igrenie, hysterji,
używana na

Hyc;ieniczna,
d o r fe r  i A p o lin a r ls  używana.

Gieshiiblerska,
ko napój zwykły i dietetyczny.

Kwaśna sodowa,
ściacli żo łądka używana.

C r  i l r  - i  za najlepszą w Krakowie przez 
ą, U i lU W f d ,  Towarzystwo lekarsKie uznana.

wód w ym ienionych  odbyrra się pod kontrolę Kunnsji lekar 
ske-przem ysłow ej T ow arzystw a lekarskiego.

Weuług orzeczenia Towarzyuwu i„k .rsK.e jo Krakowskiego, w o jy  mineralne sztuczre tego la 
kładu odpowiauają skranem swym w zupełności wodom naturalnym.

S K Ł A D Y  W A P  Y E I i  A i I I :
We LW O W IE p. W eyloisk iego, p. Ruekera, p. Lacnowicza w TARNO POLU p. Krzyżanow
skiego, w .''ORLICACH Rogaekiego, w GL1ŃCACH p. Hełma w LEŻAJSKU p. Denkera, 
w MIELCU p. Pawlikowskiego, w SANOKU p. Geli, w ŻAŁURćiAGH p. Małkowskiego, w ŻMI

GRODZIE p, Paszkowskiego, w TARNOBRZEGU p. Brudzyńskiego.
IV D ROGU E R  J ACH:

W KOŁOMYI p. Dąbrowskiego, w BOCHNI p. Micnnika. V/ JAŚLE w filji naszej rabryki,
w KRAKOWIE w naszej fabryce i przeważnie w aptekach. 245 5 15

n j m m z r ,
Mł&d Irfiowo-łąpielowj i klimatyczny,

©
Szczawy-alkaltczno-słone jodo-bromowe, sku teczne  

w ch o ro b a ch  skrofulicznych, skórnych ,  syfilitycznych, 
reum a tyzm ie ,  n ieży tach  b łon  ś luzow ych, za p a len iach  
s taw ów , okustne j  i w  rozlicznych ch o ro b a ch  kobiecych.

Kąpie le  p e łn e  jo d o w e  w trzech  b u d y n k a c h  łazie- 
bnych , b o row inow e ,  igliwiowe, tuszow e,  b a se n o w e ,  r z e 
czne. K ąpie le  loka lne w szelkiego ro d za ju ,  inha lac je .

Mleko, żętyca, kefir.
L ekarzem  zak ład o w y m  je s t I t r .  K I. D ęb ie k K
A pteka ,  pocz ta  i te legraf  w miejscu.
Z ak ład  gi nnas tyczny  p o d  k ie runk iem  specjalisty.
P o łożen ie  zak ład u  urocze  w śród  la sów  szpilko u/y eh, 

pow ietrze  górskie w zm acn ia jące ,  w olne  od  py łu  i o rga 
n irznych  zanieczyszczeń. R oz leg łe  space ry  w lasach.

Okolica m a low nicza  i ?,ajmujaca.
O św iit len ii  e le k t ry c z n e , 'z n a k o m ita  orkiestra .
p o ra  lecznicza od  20 m a ja  do końca września.
W  czasie do 20 czerw ca  i po  20 s ie rpn ia  m ie 

szkan ia  znacznie  tańsze .
Z g łoszen ia  za ła tw ia

481 TO 20 D Y R E K C J A .

Noweśś — W ym  krajowy!
Pa p ie r  l istowy z w idokam i  Z ako p a n eg o  i 
Ta t r ,  gus to w nie  w y k o n a n y  z wierszykami  
odpow ie dn im ;  Lenar towicza ,  W. Pola ,  An- 

czyca i t. p. wyszed ł  n a k ła d e m  ureny:

JAN FISCHER
w pałacu Spiskim w Krakowie

C ena  jednego pude łka  i złr. ?5 ct. Do na
bycia w Krakowie  u nakładcy .  597 3 5

x x x x x x x x i j x x x n « x K U ; : ;  t ix x x  » x x x x x x x x x x x a x x n

8 OGŁOSZENI"; loSMMRSIJ.
#
#u u

W szpitalu sw. Łazarza w Krakowie opróżniony jest posada Dyre SC 
która szpitala; celem jej obsadzerra rozpisuje Wydział krajowy niniejszem | |  
konkurs. " M

Dyrektor pobierać bedzie p ła c i  roczny tysiąc sześćset (ItiOO) Sir. S  
w. a, (3200 koron), będzie miał prawo do trzech dodatków pięcioletnich | |  
po trzysta (300) złr. w. a. (600 koron) i obowu^zek mieszkania w szpitalu, | |  
jeżeli w tym celu da się w przyszłości uzyskać odpowiednie umieszczenie; % 
obecnie zas pobierać będzie Dyrektor rocznie sześćset (600) złr w. a .(12 00  
koron) tytułem relutum na opał i mieszkanie, które powinno znajdować Jt  
się w pobliżu szpitala. jg

Posada ta jest stał^ i daje ..rawo do emerytury. g
Podania o nadanie tej posady maj4 'być wnoszone do Wydziału kra- | |

jowego najd a iej do  15 s ierpnia  D r.
Do podania załączyć należy metrykę chrztu, względnie urodzenia, J [ 

krótki życiorys, dyplom doktora m edycyny i chirurgji, uzyskany najevinyrn H  
z Cniwersytetów Monarchji austrjackiej, oraz świadectwa, stwierdzające £  
uzdoluienie kandydata i dotychczasowy jego działalność w służbie szpital- K  
riej; warunkiem o t r z y m a n i a  tej posady jest także znajomość języka krajowego. I fZ Rady ć ydz^ału krajowego ’

K rólestwa Galicji 1 Lodom erii m  i W ieh iem  Księstwem  KrakowsKiom.
W e T.wowrie, dnia 13 czerwca 1893. 020 1
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K i S S f J D R i C J A

TDRLINSKIEGC
w Krakowie

w hotelu  „pod RÓŻA’1 

Oblai za J złr.
C zw artek  22 C zerw ca.
1 R oioloik.

4 [ Rosół z m akaronem .
( Oonsoiiimć z jajk iem .

” I Móżdżek, sos poulet. 
y. ) ,11 'Injecznica z szam piouam i 

Szt. m ięsa, sos grzybkow y. 
Pasztet, z dziczyzny.
W ieprzowa z uuraczLam i. 
F rykando  cielęce z szp in rk . 
Potraw a z ogonow wolowych 

. koaetD eef augielsKi.

Pierożki z mięsa.
Pozióm ki ze śm ietaną. 
Naleśniki z wiśniami.

l o o o o o o o p c a i c c o o r a c o

3 1NTPRNAT
SS. NAZARETANEK “

p n y  ul ćfiarsiaw sklel 1. 1&,
pizy jm uje  panienki uczę 
azozające do sem iuarjuui i

8 do ezkól publicznych, a także 
uczące .się pryw utuie, zape- _  

O wuiając im troskliw ą jp ie k ę f )  
9  i pomoc w naukaeli. U 
H  621 1 5 g
P n t  l a o n n o g c j i u g o t i n n c o o

m a  par r° $ ówjelenlcłi,
Banany i Ananasy 

świeża sarninę
w całości tub częściowo

żywa i l l s S  RAKI
codziennie świeże, poleca

K. K n e r sd t ' Spółka
Piat wszy nanuei uzlczyzny 1 R- 
warów kolonialnych w Kra owie.

r f u j a  p a n t a r c K e
(afrykanek),

zakupuje powyższy handel
610 1 złr. 80 ct. konc.

P IE R W S Z A  
GALICyJS  A e AbKYKA

s I  o m i a u y c U
pjffiw af do flaszek

w Krzes sowiukoli
Istacja  kolei północnej),

poleca swoje wyroby. Ceny 
373 fabryczne. 9 100

S e z o n  p o l o w a n i a  s i ę  a n a l l i z a l

Magazyn broni i wszelkich przyborćw myśliwskich

B O LESŁA W A  G L IN IE C K IE G O
w K rakow ie, u lica  Sae -■ sk a  1. 23 , ^ 0 2  2 2

m a na ikladzie BROŃ MYŚLIWSKĄ wszelkich system ów. Rewolwery, P istoltty, Flobtrty, S L u cc:, 
Repetierki, Patrony Jo  strzelb, rewolwerów, flobertow etc. i w szystkie możliwa p rz y b jiy  m yśliwskie 
.. najbogatszym  wvborze po uenach najumiarkowańszycn — Cenniki ilustrow ane gratis i franco.

! V/ftżue na sezou wiosenny l letui!

Bracia 
M. Iscowitsch
P O S I A D A C Z E  KILKU M E D A L I  

1 S K Ł A D Ó W  W E  W S Z Y S T K I C H  
S T O U C A C H  W  E U R O P I E .

E.ynek gł 
Nr. 12

Rynek gł. 
N r 12.

Słowny skład dla Gat^cji:

W KRAKOWIE
Nowy i największy

rclworów
po leca ją  S zan o w n e j  Publiczności ubiory własnego wyrobu dla mężczyzn,
chłopców i dzieci z poręczonych  dob rych  m atery j  i na jm odn ie jszego  

k ro ju  po  zadziw iająco  tan ich  cenach.
Z am ó w ien ia  w ed ług  m iary  b ę d ą  p u n k tu a ln ie  w ykonane ,  a n ie o d 

pow iedn i to w a r  będzie  n a p o w ró t  przyję ty ,.    .   . ..__

B r a c ia  M. I sc o w itsc h .

C e n tra ln y  sk ła d  w  W ie d n iu  I, I I  G a re llig a s se  Ł 1
Główny skład dla Rumunjl w B ukareszc ie  »Chewalier Jeriode* Straoa Covaci Nr. !
2 u. 9, Bazar de Roumanie« S trad a  Se lan  Nr. 7. — S k ła jv  w kilku głównych 
m iastach  itd . — Główmy sk ład  ula Serbji * b e lg ra u tie  »Palais RoyaU FArsc Mi- 
ebael S trasse N r U, »Bazar de France®. S k łu ły  tylko w K ragujeyatz i P o ia rev a tz .

Eksport do w szystkich krajów 601 2 24

l \ T a j w l ę l 5 ; s E y  w y l i ó r .

B E S S S D Ż S S S S S S S F Z S S S J S S S S łR S S S S S S :

tl

T J o m  d .o  s p r z e d .a .j.iia ..
N owd w ybucow any dom  w Podgórzu, w mieście, o 11-tu dużych 
pokojach, z dużym  ogrodem  i j wnicam i je s t do sprzedania za ba 
jeczną ceuę. N a hipotece m o ia  zosiać jakakolw iek k w o ta ; również 
nastąpić może zam iana onej realności na parcelę budow laną w Kra 
kowie W iadomość w Krakowie, ul. 8tr »dom Nr. 18, Ditlowska i. 44, 

II piętro, w biurze materjałów budowlanych 322 4 20

6 t£i,re monety
fjolskie (num izm aty) r  całej ko- 
ekcji lub pojedynczych sz trk acn , 

wzory m onet Zagórskiego, zde
fektow ana Kronika polska" Biel
skiego, n.eKompletn" "fnoyulc 
peśja duża O rge lb i-nda , są ts ■ 
nio do  odstąpienia. W iadomość- 
udzieli: L. Górski, Grzegórzki 31

W, B a z e s w K r a k c id ę
Rynek rfówny 1. |5  (Kr^ysziofory).

SKŁAD FABRYCZNY FLASZEK
n a  W na, P ’ wa, Szampany, B u te le k  p a te n to w a n y c h  
z zam knięciam i,  B a t l i  koszykow yoh  (Demljohns) i t .  p. 
„akoyjnego T o w a rz y s tw a  d la  D m m y e ł n  azk la ,  d aw n ie j  

FRliSDft. SIEMENS^ w  N eusa t t l  i w  Dreźnie.

„Depot generał de Compagaia des G ristd ieries  
de Bnccarat a P aris“ ,

Oprócz s ^ k la  c z e s k l r g o ,  p o r o e l a n y  czesk ie j  H Jfe- 
j a r s ó w  a n g i e l s k i c h  i t. p. firma poleca swój

BO G A TO  Z A O P A T R Z O N Y  S K Ł A D

- l k j  _ t» j a  _  t  At • « « »  ;  t j“ a.  *.

Licytacja \
dobrowolna |

inw entarza  żywego mia- ^  
uowioie: wołów, krów  #

z p ie rw szorzędnych  firm Wiedeńskich i zagran icznych , 
szczególnie zaś wielki za p as  : w yhór  obecn ie  ta s

uiiioiOiiycli lamp siojacycli M ^ p j jeat i l p,
o SO'% blisko taniej ja k  w  sk ła d ac h  wiedeńskich , 

oraz

towarów majolikowych i
Magazyn posiada witlk zapas towaióv s tu iąo jcb  xo 

codzieudbgv użytku, kem-e sp-zedaje po oeuaclf możliwie uaj- 
tańszych i tak naprzykiao'

T:Z szklaucL  g ła d k o  szLlfowauyok t>0 c t.
U aru itur z szk ła  czystego  z obw ódka m atow a, zawierający: 

12 szk._an.il1 
12 k ie liszk ó w  do w>na

1 karapffl do wody
1 karafko do rumu
2 k ie liszk i do w ód k i

ssa  3  ^ ł r .  8 0  ct.

m«  i ja low nika , odbędz «
•  się w dniach 26 i 28 •  

b. m. na obszar7e dwor

ozdobiony deseniem za 3 z łr . 20 c t . t G aruitu" do herbaty  z do 
brej p o r c e l a n y ,  z ła d n ą  ilekorueją, zawierający: (> Itliżunek, 1 cza ju lk , 1 m ieczn ik , 1 cukler=  

os uiozlcę z u 3 z łr .  40 c t .

5 skiut w KrzjsztoTurzy
cach, powiat k rakow sk i

<= “ 3T** P rzy  z a k u p n :e wypraw, urządzeń hotelowych i restauracyjny cm
oraz  przy większych zakupnach Kotek rolniczych (odsprzeda jących) ,  ja k o też  in
nych większych odsprzedajęcych od s tęp u ję  r a b a t ; rów nież  udzie lam  na sp ła tę  
m ies ięczną  o sobom  mi znanym  bez doliczenia nadwyżki.  593 3 20

—

R U D O U ' libERM CITJIA , K raków , Plac Marjacki 1. 1, 
.„pod Murzynami14 ", k. SkSftti 3 js ijć iZ r.y ci ly io n i '. cyg ar.

P o lec a  r a t u y  do obraziótY, p a p i e r  lis to w y  w k n e t i o l i  w nai m w r/.ym  guście, p o r f e  i y ,  m y  111 o r ó ioycli pjH ctiacm  p )  bardzo niskich cenach, s z c z o t k i ,  szcz > te o zk l  d o  ze h ó \y ,  g r z e b l e a l e ,  r a m k i  z d r z e  , a  i m e t a l u ,  
w y r ę b y  j a p o ń s k i e ,  jako też w y r o b y  s k ó r k o w e  na u o w ą  mouetę. Dla J. VI. W. Księży ,poleca o b r a z k i  k o r o u k o w e  ń a u e u s k l e  z pierwszorzędnych fabryk  p i  e o n  tell f a b r y e im y e h . .

lljyuâ liaotaliiy i oiipowiBdzialny radaktor: Dr. iózuf DfłiiWsid. iDrakflWł. L- A u * z y w  1 S p l łh i ,  pad  z a u ^ d a i t t  J a n a  t iw ia w a U a § »

07719217


